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Z Prle.rxb'irs* 0 ( 21)  S /yo :n>n] l85S  r.
Przez rozkazy dzienne C es a r sk ie  w  wydziale 

służby cywilnej, z dnia 19 grudnia, mianowani: 
starszy radca petersburgskiej Izhy skarbow ej, 
rad ca  stanu  Kandorski, prezesem takiejże Izby ko­
wieńskiej, na miejsce rzeczywistego radcy  stanu 
Geżflińskiego, k tóry  mianowany na takąż posadę 
w  Kazaniu; witebski w ice-gubernator, radca  kol- 
leg jalny  Pietrouski, smoleńskim w iee-gubernato- 
rem, a na jego miejsce witebskim, urzędnik do po- 
ruczeń przy S t.-Petersburgskim  wojennym  jene- 
rał-gubernatorze, rad ca  kollegjalny Sonet1 w .  —  

20 grudnia: miński w ice-gubernator, radca kolle­
gjalny brinnrzuriinoir, za wysługę la t podw yż­
szony do rangi radcy  stanu; — zatw ierdzony zo­
staje na urzędzie, obrany przez szlachtę, m arsza­
łek pow iatu Krzemienieckiego, niem ający rangi 
Jelowir/ti; — dymissjonowani: m ajor Art-ml. mia­
now any horodniczym  Skwirskim , a rotm istrz 
Keller, sprawnikiem  ziemskim pow iatu  M ohylew- 
skiego gubernji Podolskiej; —  uwolniony zostaje 
od służby, podolski gubernjalny lu stra to r dóbr 
Państw a, radca kollegjalny Czajkowski, d la słabo­
ści zdrowia. — 22 grudnia: dym issjonow any ra d ­
ca kollegjalny I/inaloie/rz-Ztiwielejski, m ianowany 
radcą rządu gubernjalnego w ołyńskiego.— 24 gru­
dnia: zatwierdzeni zostają na urzędach, obrani 
przez szlachtę, deputaci kijowskiego szlacheckie­
go deputatskiego zgromadzenia, dotychczasow i, 
z powiatów: I.ipowieokiego, radca  honorow y S t ­
r o i  ko .  i Radom yślskiego, sekretarz gubernjalny 
C z a j k o w s k i ; nowo-obrani, z powiatów: W asilkow ­
skiego, rad ca  honorow y Marriszewskt, K aniew ­
skiego, sekretarz kollegjalny b ie le c /h , Uinańskie- 
go, sekretarz gubernjalny Krzyżanowski, B erdy- 
czew skiego, sekretarz gubernjalny Hei/bowicz, 
Zwinogrodzkiego, regestra to r kollegjalny W iliń ­
s k i ,  Taraszczańskiego, reg estra to r kollegjalny 
Gojżewski; niem ający rang: Kijowskiego C ór/raw­
s k i ,  Skwirskiego U ulanicC i, i Czehryńskiego B u r ­
k a /; k u ra to r zapasow ych m agazynów zboża p o ­
wiatu Połockiego, now o-obrany, nie m ający ra n ­
gi Klrpae/cr, -—radca kollegjalny Kondyrew, uw ol­
niony zostaje, dla słabości zdrowia, od pełnienia

obowiązków prokurora gubernjalnego kowień­
skiego. —  28 grudnia: ku ra to r honorow y gi­
mnazjum B iałocerldew skiego, sekretarz guber­
njalny hrabia l i r a  n i e  h i ,  otrzym uje urlop za g ra­
nicę, do Niemiec, Francji i W ioch, na rok 
jeden .

—- Przez rozkazy dzienne C e s a r s k ie  do w ydzia­
łu służby cywilnej, z dnia 1 stycznia, mianowani 
zostają: pełniący obowiązki starszego pom ocnika 
kodyfikacyjnej kommissji królestw a Polskiego, 
rad ca  stanu  O rd y lo w s ln ,  i m łodszy pomocnik, 
rad ca  kollegjalny l lu b r , starszem i pomocnikami 
tejże kommissji; —  zostający p rzy  departam en­
cie m inisterstw a sprawiedliwości, assessor kol­
leg jalny 1‘tipnir, pełniącym obowiązki moliylew- 
skiego gubernjalnego prokurora, na miejsce uw al­
niającego się na w łasną prośbę, rad cy  stanu AY- 
łr ifu row a .

WIADOMOŚCI KRAJOWI
N A J J A Ś N IE J S Z Y  PA N , w s k u te k  p rzed s taw ien ia  

r a d y  znaku  h o n o ro w eg o  nieskazite lnej s łużby ,  raczy ł  
N ajtaskaw ie j  udzielić tak o w e  znaki, nas tępu jącym  u- 
rzędn ikom  rozm aitych w ładz  K ró les tw a  Polskiego:

Z a  l a t  X L .
Pisarzow i kancellarj i ziemiańskiej gubern j i  A ugu­

stow skie j  w ydzia łu  2go, a ssesso row i ko lleg ja lnem u 
H ipoli tow i Zimnoch.

Z  a l a t  X X X V .
D y rek to ro w i  g łów nem u p rezydu jącem u w Kom. R. 

P . i S. radcy  ta jnem u, Adamowi Łęskiem u ; cz łonkow i 
w arszaw sk ich  d ep a r tam en tó w  rządzącego  senatu, szain- 
helanowi, rzeczyw is tem u rad cy  s tanu F ranciszkow i Ski- 
bickiemu; referen tow i Kom. R. S. W. i D. rade j '  d w o ru  
Józefow i Tupalskiemu; kom m issarzow i adm in is tracy j­
nemu Igo i X Igo  cy rk u łów  m. W arszaw y ,  a ssesso row i 
kolleg. Sy meonowi Pawłowiczowi; sena to row i w a rsz aw ­
sk ich  d ep a r tam en tó w  rządz, senatu ,  ta jnem u rad cy  
M ateuszow i Lubow idzkicm u; uw oln ionem u od s łużby, 
r ad cy  dw o ru  Ignacem u Kotowskiemu; sędziem u t r y b u ­
na łu  cywilnego, p. o. p isa rza  kancellarj i  ziemiańskiej 
gub. A ugustow skie j,  w ydz ia łu  Ig o ,  rad cy  d w o ru  Alex. 
Grekowskiemu; zas tępcy  sędziego sądu  krym inalnego 
gub. P łock ie j  i A ugustow skiej,  radcy  dw o ru  Antoniem u

zim.

Pobudzińskiemu-, p. o. p o d s ę d k a  sądu  p o k o ju  okręgu  
W ło d aw sk ieg o ,  ra dcy  honor.  Janow i Dziewulskiem u.

D o k u m e n t  a

dotyczące nadania dróg żelaznych w Królestwie Polskietn.
USTAWA TOWARZYSTWA 

D r o g i  Ż e l a z n e j  W a r s z a w s k o - B y d g o s k i e j .
(C i ą  g d a 1 s z y.)

§ 22. R a d a  zarząd za jąca  zbiera  się w  siedlisku to- 
w a rz y s tw a  w  W arszaw ie ,  na  zwołanie p rezesa ,  ilekroć 
teyo w ym ag a  d o b ro  tow arzys tw a ,  p rzyna jm nie j  zaś 
sześć  raz y  do roku.

U c h w a ły  b rane  są w iększością  g łosów  cz ło nk ów  o- 
sob iśc ie  ob ecnych  lub zas tąp ion ych  p rzez  p e łn o m o ­
cników’.

W  p rz y p a d k u  rów nośc i  zdań, g łos  p reze sa  p rze ­
waża.

N ajm nie j  c z t e r e c h  cz łonków  ra d y  zarządzającej po- 
Avinno być  o b e c n y c h  lu b  zas tąp io ny ch  dla ważności u- 
chw ał.  W  tak im  razie  uchw ała , je ś l i  ma być ważną, 
p o w i n n a  b y ć  w z ię t ą  jednom yślnośc ią  głosów.

§ 23. K a ż d y  z p e łno m ocn ik ów  (§ 22) winien p o ­
siadać najmniej p ięćdziesiąt akcji ,  k tó r e  b ę d ą  z łożone 
w  kasie  tow arzys tw a .  P e łn o m o c n ic tw o  udz ie la  s ię  na  
czas oznaczony, najwięcej roczny, ale może być  p o n o ­
wione.

Ż a d e n  z cz łonków  ra d j '  ani żaden z pełnomocników' 
uie m oże  mieć w radzie  za rządzającej  więcej nad j e ­
den  głos

§ 24 S p isyw ane  b ę d ą  p ro to k u ły  u c h w a ł  r ad y  za­
rz ąd za jące j  w  języ ka ch :  po lsk im  i niemieckim. P r o t o ­
k u ły  te  p od p isu je  p reze s  i przynajmniej dw ó ch  jeszcze  
członków . Kojije czyli w y p isy  z tych  p ro to k o łó w , j e ­
śli m ają  być  w ażne ,  w inny b j 'ć  opa trzone  p o d p isem  
p re z e s a  lu b  j e g o  z a s tęp cy  i podp isem  przynajm nie j  
j e d n e g o  je szc ze  cz łonka ra d y  zarządzającej.  B ędą  m ia­
ły  p o w a g ę  ak tów  u rz ę d o w y c h  p rz e d  w szelk iem i w ła ­
dzami sądow etni,  h ipo tecznem i i innemi.

§ 25. W ra z i e  zgonu lu b  w yjśc ia  k tó regokolw iek  
z cz łon kó w  rady ,  taż r a d a  nazn acza  zastępcę  o d p o ­
wiednio ro zp o rząd zen iom  5j§ 18, 20, 21.

C złonkow ie  ta k  mianowani używ ają  tych  sam ych  
p ra w  co i inni członkow ie rady .  U rz ę d u ją  w  ty m  
p rz e d m io c ie  ty lko  p rzez  czas j a k i  p o p rz ed n ik o w i ,  
w  k tó reg o  miejsce są  m ianowani ,  je szcze  p o z o s ta w a ł .  
M ianowania tak ie  b ę d ą  p rzeds taw iane  do za tw ie rd ze -

NOTATKI Z PODROŻY.
przez

Ludwika Hiemojcmskiego.
W Y J Ą T E K  D R U G I.

(C ią g  d a l s z y  \.

(Patrz  Nr. K roniki 27.)

Jakaś nizka, chuda, rudowłosa jędza zastą­
piła mi drogę wołając w niebogłosy:

— ,Caro... carissimo sinior: do mnie, do 
mnie! mam zapinki, sygnety, łańcuszki od ze­
garków, także bransolety, kolczyki i pierście­
nie które możecie kupić dla swojej pięknej 
donny, a wszystko najczystsze, najpiękniejsze 
złoto...

— Nie wierz jćj eccelenza —  odezwał się 
zamną jakiś głos piskliwy: — to podły tom­
bak, u mnie jest tylko złoty towar...

—■ Kradziony! —  wrzaśnie pierwsza.
—  Kłamiesz niegodziwa!
—  Kradziony! kradziony! powtarzam raz 

jeszcze.

I z obu stron sypnął się grad najobelżyw- 
szycli wyrazów.

Tymczasem ogromna baba którą w pier­
wszej chwili wziąłem za mężczyznę w nie­
wieście przebranego suknie, krzyknęła mi pra­
wie w same ucho basowym głosem:

—  Co złoto! na co złoto?... taki wielki pan 
posiada złota pełne pokoje, i nie będzie ku­
pował ani waszych tombaków, ani od złodziei 
nabytych przedmiotów. Do mnie, do mnie, 
mio angelo: ja  mam starożytne zabytki, hełmy 
rzymskie, naczynia z których CezarowiśY ja ­
dali, pieniądze z czasów Kaliguli, topory wy­
kopane w Pompei, tabakierę blaszaną z któ­
rej Neron na igrzyskach tabakę zaży4vał, ka­
w ałek nosa od wielkiego posągu Minerwy...

Nie skończyłaby pewnie tyle erudycyjnego 
opisu swych zbiorów, gdyby jćj nieprzerwała 
czwarta wychwalająca znowu swój sklep bła- 
watny...

Tego już było zanadto: chciałem koniecz­
nie wymknąć się z zaczarowanego koła któ­
re mnie zewsząd otaczało.

Spostrzegłszy to postanowienie dwie jędze, 
porwały mnie za obie ręce i ciągnęły każda 
w swoją stronę wołając przeraźliwym głosem:

Eccelenza, Carissimo, Principe, Angelo... pójdź 
zobacz, kup!

Obie były równie silne, obie mocno ciągnę­
ły: czułem że mi w staAvach kości zatrzesz­
czały.

Tymczasem mnóstwo bachorów pomagając 
zapewne matkom w ich działaniu, pouczepia- 
ło  się moich rąk, nóg i ubioru.
‘’Jestem z natury dosyć cierpliwym, ale py­

tam się Avas łaskaAA'i czytelnicy, czybynajcier­
pliwszy nie stracił swej zimnćj krwi znalazł­
szy się w podobnem położeniu?

To też i ze mną się stało.
Ruszyłem nogą, i w jednej chwili troje ba- 

chorząt leżało na ziemi krzycząc przeraźliwym 
głosem.

— Va via, brutta ladrona! — krzyknąłem 
do czepiającej się gwałtem mego su rd u ta  ję- 
dzy, gdyż druga trwożliwszój widać natury, 
uciekła przed podniesionym kijem.

— Che avete detto ? zawoła odsko­
czywszy kilka kroków i podparłszy się pod 
boki megera w największćj złości. —  Avete 
inteso? 7— zawoła do izraelitów wybiegających 
z różnych sklepików; czyście już tak zgnuś- 
nieli że pozwalacie ażeby pod waszem okiem,



nia na najbliższem ogólnem zgromadzeniu akcjonarju- 
SZÓ W -

§ 26. Radzie zarządzającej nadana je s t  rozleglejsza 
władza do zarządzania sprawami towarzystwa.

a j  Rada zawiera, upoważnia lub zatwierdza wszelkie 
umowy tyczące się nabywania, budowy, sprzedaży, 
zamiany, wzięcia lub oddania w dzierżawę wszelkiej 
drogi żelaznej, zakładu lub innego przedsięwzięcia, 
w c h o d z ą c y c h  w zakres czynności towarzystwa, upo­
ważnia lub dokonywa wszelkie kupna lub sprzedaże 
gruntów i innych nieruchomości;

bj zawiera umowy w przedmiocie zawiązania sto­
sunków z innemi kolejami żelaznemi lub jakiegobądż 
rodzaju przedsiebierstwami przewozowemi.

e) przeznacza sposób użycia funduszu zasobowego 
i stanowi o umieszczeniu funduszów rozporządzal-  
nych;

d) upoważnia wszelką alienację wartości, papierów 
procentowych i innych do towarzystwa należących.

ej stanowi i zmienia tak taryfę opłat ja k  sposób ich 
pobierania; ogłasza przepisy urządzenia służby i ex- 
ploatacji dróg żelaznych lub innych zakładów;

j j  zawiera i postanawia układy, umowy, zobowiąza­
nia lub kontrakty  co do wszelkich interesów tow a­
rzystwa.

g) wnosi do rządu wszelkie żądania dotyczące prze­
dłużenia kolei .żelaznych i odnóg, nowych nadań, 
urządzenia i exploatacji kopalni, fabryk kruszcowych i 
wszelkich innych zakładów; żądania te jednak  winny 
być albo poprzednio upoważnione, albo następnie za­
twierdzone przez ogólne zebranie akcjonarjuszów, 
Rada wszakże ma władzę zakładania pieców wapien­
nych i  u r z ą a z e n i a  sprzedaży wapna.

h) przedstawia zgromadzeniu ogólnemu wszelkie 
wnioski o zaciąganie pożyczek;

ij  przedstawia mu podobnież wnioski względem 
umów z innemi towarzystwami, względem przedłuże­
nia lub odnowienia nadania, względem alienacji lub 
wydzierżawienia dróg żelaznych, gruntów i budowli 
należących do towarzystwa, względem zmian lu b  uzu­
pełnień ustawy, powiększania kapitału towarzystwa i 
przedłużania czasu trwania towarzystwa; przedstawia 
w danym razie zgromadzeniu ogólnemu wnioski o zla­
nie w jedno niniejszego towarzystwa, z towarzystwem 
drogi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej; dla dokona­
nia tego zlewu, oba ogólne zgromadzenia akcjmiarju- 
szów, towarzystwa drogi żelaznej W arszaw sko-W ie­
deńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej,  większością gło- 
: ów odpowiednio w  myśl § 32 a ustawy obecnej, wy­
dają postanowienie na przełożony sobie przez obie ra ­
dy zarządzające projekt z powodami, i upoważniają 
też rady do przedstawienia go pod  zatwierdzenie 
rządu;

k j  zawiera umowy z dyrektorem i poddyrektorami, 
mianuje ich lub odwołuje, oznacza ich płacę; jednako ­
woż co do wyboru dyrektora, rada winna stosować się 
do rozporządzeń w art. ! l  aktu dodatkowego do li­
niowy nadawczej, stanowiącego, że dyrek tor  kolei 
Warszawsko-W iedeńskiej będzie zarazem dyrektorem 
kolei W arszawsko-Bydgoskiśj.  W  celu mianowania 
dyrektora, rady zarządzające obu tych towarzystw, 
zbiorą się na posiedzenie pod przewodnictwem preze­
sa rady zarządzającej kolei W arszawsko-W iedeńskiej.  
Postanowienia wzięte będą większością głosów; w ra­
zie równości zdań, głos przewodniczącego przeważa.

(D a lszy  c ią g  n a stą p i.)

przed waszemi domami, anglicy zabijali wa­
sze dzieci, lżyli wasze zony?

Głuchy, nieprzychylny dla innie szmer po­
wstał w tłumie który powiększał się co chwi­
la; spoglądali jednak trwożliwie na moję la­
skę z ołowianą gałką, i trzymali się w przy- 
zwoitem oddaleniu.

Nie było tu żartu: wiedziałem z opowiada­
nia o kilku strasznych morderstwach dokona­
nych na ghetto wśród dnia białego, w podo­
bnych jak  moje zdarzeniach. Krucice które 
miałem wkieszeni niena wiele by mi się przy­
dały: dobra to broń przeciwko dwom lub 
trzem napastnikom, ale na pokonanie tysiąca 
i rewolwery nie pomoą.

Obejrzałem się dokoła: nie przeliczone zgra­
je  potomków Abrahama otaczały mnie ze 
wszystkich stron.

Cóż tu robić? jak  sobie postąpić? Czułem że 
każde moje poruszenie rozbudzi nieruchome 
massy, które dla tego jedynie były dotąd nie- 
czynnemi, iż żaden z nich nie miał dosyć od­
wagi ażeby wysunąć się naprzód z tłumu.

Położenie jednakże podobne nie mogło 
trwać długo: jeden gest, jeden wyraz silniej­
szy, jeden krok może wysunięty naprzód, 
przerwałby urok który powstrzymywał te

Komitet towarzystwa wsparcia artystów muzycznych 
tudzież pozostałych po nich wdów i sierot.— Zawiadamia, 
że w przyszły wtorek, t. j .  d. 2 lutego o godzinie 12ej 
w południe, w  klasztorze XX. Augustjanów na ls/.em 
piętrze, odbędzie się ogólne, kwartalne posiedzenie, 
na które szanowni członkowie Towarzystwa licznie 
zgromadzić się zechcą.

Dyrektor drogi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej, po­
daje do wiadomości publicznej że podług dotychcza­
sowej taryffy opłat za przewóz towarów i produktów 
na drodze żelaznej, Buraki zaliczone do klassy l l l e j ,  
przemienione będą do klassy IVej; dla cegły dachówki 
drzewa opałowego, marglu, torfu, wapna, rudy żelaza 
lanego surowego, żelaza starego, kamieni łamanych i 
brukowych, szkła potłuczonego, oraz gipsu, zamiesz­
czonych dotąd w klasie IVej, ustanowioną będzie 
klassa Vta zmniejszająca obecną opłatę przewozową. 
Taryffa według powyższych zmian w prowadzoną bę­
dzie w wykonanie od d. 20 stycznia (1 lutego) r. b .—  
Szczegółowe taryffy znajdują się na wszystkich sta­
cjach drogi żelaznej.— Rozenbaum.

K orrespondencja fiironiki.
Z  P od lasia  w g ru d n iu  1857 r. («).

G dyby  m i nie zbyw ało  n a  p o trzeb n y ch  do tego 
zdo lnościach  i chęciach , m ógłbym  lis t nin iejszy  
ro zpoczynając , p oczęstow ać w as czy teln ików  po­
e tyc zn ym  ustępem  usianym  kw iatam i uczuć, o b la ­
nym  św iatłem  ja sk raw em  w yobraźni o P od lasiu  
ja k o  m iejscu  rodzinnem . Z a p u n k t ś ro d k o w y , o k o ­
ło k tó reg o  w irow ałaby  m yśl w p o d sk o k ach  i p lą ­
sach . s łużyłoby  n a tenczas d o sy ć  z resz tą  ok lepane 
w yrażen ie  tajem niczego zw iązku , w zajem nego , 
a  silnego oddziaływ ania, niczem  nie w yjaśn ionego  
p o c iąg u  pom iędzy  w ew nętrzną  g rą  uczuć człow ie­
ka, a n iechętnem i d la  p ospo litego  u ch a  dźw ięka­
mi rozsianem i w  pow ietrzu , niebie, ca łkow itym  
k ra jo b raz ie  okolicy  w k tó re j p rzejrzałem  oczam i cia­
ła  i duszy . N ie pow iem , ab y  w  p o w ta rzan y ch  ty ­
lo k ro tn ie  tego  ro d za ju  zdaniach , nie p rześw iecała  
choć d ro b n a  isk ierka  p raw d y , ow szem  w ierzę m o ­
cno w  sz lachetne  drgnien ie  se rca  n a  w idok  r o ­
dzinnego m iejsca, ale w rodzonej a koniecznej doń  
sym patji, zak ryw ające j n aw et oczom  u p o śled zo n y  
do pew nego s to p n ia  s tan , w  jak im  się znajdu je—  
po k ró tszem  czy dłuźszein niew idzeniu k ą ta  ro ­
dzinnego, nie pojm uję.

Ł atw ość  i siła takow ego p rzy lgnien ia  do miej - 
sca, w k tó re m  się p ierw sze k rok i staw iało , po w ię­
cej lub  mniej opóźnionym  doń  pow rocie, m iark u ­
je  się bardzo stopniem  liarm ońji pom iędzy  um y- 
słow ein  usposobien iem  człow ieka, a ogółem  p a n u ­
jąceg o  ru c h u  w okolicy, w k tó re j pop rzedn io  p rz e ­
byw ał.

(a) List ten odebraliśmy od korrespondenta miesz­
kającego pod  Garwolinem. Przypominamy mu, że to 
nie Podlasie, a pogranicze Mazowsza z dawnem w oje­
wództwem lubelskiem i że obr azek .jego dzisiejszy i 
następne, jeżeli będą, nie będą obrazami Podlasia, 
którego w Królestwie dzisiaj bardzo mało. Opisując 
miejscowość jaką, autor winien albo wyraźnie w ska­
zać miejsce z którego pisze, albo trzymać się ma h i­
storycznych nazwisk powszechnie znajomych, dla tego 
żeby wiedziano o czein pisze. (J. B.)

zgraje, nie czujące jeszcze swej siły.
Jakoż po chwili jakiś żyd barczysty, istny 

bandyta z wejrzenia, zaczął coś mówić wnie- 
zrozumiałem dla mnie narzeczu: oczy jego 
błyszczały, czołojmarszczyło się, a ręką wska­
zywał w moją stronę.

Szmer tłumu z początku cichy, stawał się 
coraz głośniejszym. Koło, które mnie otacza­
ło, zwężało się widocznie; z poza ogorzałych 
twarzy mężczyzn, wyglądały tu i owdzie roz­
złoszczone jędzie, pierwsza przyczyna złego; 
a pomiędzy temi ostatniemi górowała wzros­
tem i głosem właścicielka starożytnych zabyt­
ków rzymskiej przeszłości.

Sięgnąłem machinalnie do kieszeni gdzie 
były krucice.

O radości! na skręcie ulicy mignęły żółte 
kołnierze i niebieskie mundury francuzkiej 
piechoty.

Było to dla mnie znakiem wybawienia.
— Kamraci!-r— krzyknąłem donośnym gło­

sem, — chodźcie rozpędzić tę hołotę która 
mi przejście tamuje.

Zmiarkowali widać co się święci, gdyż sier­
żant zaw ołał natychmiast do swych żołnie­
rzy:

— Hej dzieci kraju francuzkiego, patrzcie

N iek tó rzy  z n aszy ch  pow ieściop isarzy  i poe tó w  
obra li sobie P o d lasie  za tło  do sw oich  obrazów , 
za okolicę u k o ch an ą , w  k tó re j lu b ią  p rzeb y w ać  
sercem  i m yślą i o sadzać b o h a te ró w  sw oich  p o ­
wieści. W  ich  pism ach , P o d las ie  od różn ia  się g łó ­
w nie o d  in n y ch  części k ra ju  sm ętną  fizjognoinją 
sw ojego oblicza. W rażliw a, sm ętna  a rzew na  d u ­
sza p o e ty , lubi p rzebyw ać w śró d  ty c h  pó l żó łta ­
w ych , p rzy pom ina jących  p iask i sm ętarne, pom ię­
dzy  lasam i o taczającem i dook o ła  w idoki, w  k tó - 
ry c h  pow ażnie szum ią w iekow e so sn y  i św ierki, 
a brzezina żałobnie roztacza  ku  ziemi w arkocze. 
Czułe a bolejące serce  poety , lubi zanurzać się 
w  atm osferze P o d la s ia  brzem iennej sm utkiem , u- 
trzym ujące j łzy  w zaw ieszeniu. M ała u ro d za jn o ść  
ziemi, nie w sp a rta  n a leży tą  u p raw ą , rzadkie , nie 
p o k ry w ające  do sta tec : ..ie b ia ław ych  zagonów  , 
ży tn ie  p o siew y — obfitość la só w  czynią isto tn ie  
sinutnem  P od lasie . P o ch m u rn y  czas je s ie n n y  p o d ­
czas p o b y tu  m ego w  ty c h  s tro n ach , ciężkie, w il­
go tne, m gliste pow ietrze, nie dozw oliło p o w ą tp ie ­
w ać o p raw dzie  słów  pow yżej p rzy to czo n y ch ,
0 łzach  zaw ieszonych  w atm osferze P od lasia . Nic 
dziw nego zresztą , że ziemia ta  nędznie upraw iana , 
o d raża jąca  dzikością  sw y ch  b ło t i bagien, płacze 
sam a n a d  sobą; dziw niejsza, że d o tą d  nie m oże 
znaleźć po litow an ia  u w iększości m ieszkańców , 
k tó ry c h  żyw i sw ą  piersią!

U p raw a  ziemi n a  P o d la s iu  n a  bardzo  niskim  
s to p n iu  zostaje. P rzyczyn ia  się do tego  znakom i­
cie b rak  odpow iedn ich  narzędzi. Socha, k tó re j w a ­
dy  obok  za le t w ykazałem  na  innem  m iejscu, 
w  n iek tó ry ch  oko licach  P o d la s ia  j e s t  j e d y n e m  n a ­
rzędziem  do u p ra w y  ro li używ anein , najczęściej 
je d n a k  w  osiągan iu  tego celu  to w arzy szy  jej
1 w sp ie ra  j ą  brona.  (W  takow em  zaniedbaniu  
w p ro w ad zen ia  w  użycie in n y ch  narzędzi do u p ra ­
w y  ro li służących , n iek tó rzy  ro ln icy  p o d lascy  i to  
do pew nego  ty lk o  stopn ia , u sp raw ied liw ien i są  
lekkością  g ru n tu , k tó ry  obrab iają). W  zbliżeniu do 
s tan u  n a tu ry , ja k ie  tu ogólnie sp o strzeg ać  się d a ­
je  so ch a  czy b ro n a , nie są  w yrab iane  pod ług  p e ­
w n y ch  s ta ły ch  p raw ideł przez u zd a tn io n y ch  do 
tego  rzem ieślników . C h łopak  w iejski, z dzieciństw a 
o k azu jący  chę tkę  do strugan ia , n au czy w szy  się 
potem  zręczniej ja k  inni rob ić  siek ierą lub  ośni- 
kiem, zosta je  w k ró tce  cieślą lub  kołodziejem , k le ­
ci obórk i, chlew ki, w 'yrabia w ozy i inne narzędzia  
ro ln icze, w sp iera jąc  zdatnością  z k tó rą  się u ro ­
dził, p row adzone  tu  ta n im  kasz tem  g o sp o d ars tw o . 
N ie je d n o s ta jn o ść  orki, nierówności zagonów , n ie­
p o rząd ek  n a  po lu , n ieum iejętność, niedołęztw o 
w  kleceniu  dom ów  m ieszkalnych  w iejsk ich  i zab u ­
dow ań  g o sp o d arsk ich , u d erza ją  nas n a  p ierw szy  
rzu t oka w jeżdżając n a  P o d lasie . C hatki w ieśnia­
cze godne o łów ka p e jzaży s ty  w  sw ej m alow niczo- 
ści rozm aitości form , m nóstw em  linji k rzyw ych , 
u ję ty ch , nie czynią zadość  skrom nym  w ym aga­
niom, do żad n y ch  p raw ie  w y g ó d  nie naw ykłego  
człow ieka. B u d y n k i p rzeznaczone d la  d o b y tk u  
p rzed  nata rczy w o ścią  m rozu up iększone zielenią 
choiny , w y d aw a ły b y  się nie żle n a  p rzy stro jo n y m  
ko lo ram i k ra jo b raz ie— zw ierzętom  dom ow ym  p o -

co się tam dzieje: kolbami po plecach tych o- 
berwańców! A porachować mi dobrze kości 
pacierzowe, bo jak  rachunek nie będzie do­
bry, to jutro zamiast wina woda.

Nie potrzeba im było mówić tego dwa ra- 
zy; w przeciągu chwili krótszej niźli to pismem 
wyrazić można, kolby francuzkich żołnierzy 
oparły się na plecach żydowskich—ucierpieli 
zaś jak  to się zwykle dzieje w podobnym ra ­
zie najmniej winni bo ci którzy stali od końca.

Dwie minuty nie upłynęły a już ulica stała 
się pustą; przerażenie zaś żydowstwa było 
tak wielkie, że nawet drzwi od sklepów za 
sobą pozamykali.

—  A teraz, — rzekłem — obracając się 
do żołnierzy, — wypiłbym chętnie z każdym 
po szklance wina, ale nas tu jest za wiele a- 
byśmy się pomieścić mogli w małym sklepiku 
winiarza; sierżant więc, jeżeli się na to zgo­
dzi, może was zastąpić...

—  Z całego serca, — odpowie tenże; — 
Ya pour le vin, l’esprit n'est bon que pour les
academiciens.

—  A wy, — rzekłem dalej, podając żoł­
nierzom parę napoleonów, —  może zechcecie 
wypić ze swej strony za moje zdrowie.

D O D A T E K .



dzielającym lub w spierającym  pracę rolnika nie 
zapewniają, dostatecznej ochrony. Dodaję jednak, 
może przez zbytnią oględność, i ź nie należy są­
dzić, aby na  calem Podlasiu nie było porządnej 
chałupy albo obory.

W  kilku słowach w skazuję główne znamiona 
ludu wiejskiego na Podlasiu. L ud  to życiem s\yem 
zbliżony do stanu natury , nie czuje jeszcze p o ­
trzeby pracy, nie garnie się do niej dobrowolnie, 
nie upatru je  w niej jedynej dla siebie ucieczki, nie 
widzi w niej dźwigni mogącej go fizycznie i m oral­
nie wynieść w ysoko; musi być do pracy  zachęca­
ny  (najczęściej wódką!), naglony (najczęściej b a ­
tem!). P rzy takiein tutejszego ludu usposobieniu, 
nic dziwnego, z’e naw et w chatach zamożniejszych 
gospodarz// spotykam y nieład, niechlujstw o, m ia­
sto porządku i czystości zińunionnjąęęj zamiłowa­
nie lepszego życia ua p racy  fizycznej opartego, 
zapewniającego zdrowie ciała, sw obodną w eso­
łość, obok przekonania opartego na sumieniu 
i religji, że czynimy dobrze, uźyw ająę rozsądnie 
i skutecznie udzielonych nam  od S tw órcy sił 
i zdolności. S tosunki pańszczyźniane szeroko roz­
winięte na  Podlasiu, panujące tu  w  całej swej sile 
opóźniają bardzo w tutejszym  chłopie nabycie 
wewnętrznego przekonania o zbaw iennych sku­
tkach w ynikających ze szczerego p racy  zamiło­
wania. K ażdy mi przyzna, źe o wyznaczeniu rze­
telnej w artości p racy  człowieka., o ustanowieniu 
odpowiedniego tejże wysokości w ynagrodzenia do­
piero po zniesieniu zawiłych i nie jednostajnych  
stosunków  pańszczyźnianych może być mowa. 
Dopóki to nie ma miejsca, cóż dziwnego że robo­
tnik p rzy  niedokładnem  bardzo ocenianiu swej 
pracy, nie nabył do tąd  prawdziwego wyobrażenia
0 jej wartości?

Na całym obszarze ziemi polskiej, po naszych 
polach i rozdrożach, rozsiane figury św iętych
1 krzyże, chlubnie świadczą o uczuciach religij­
nych ludu, k tó ry  te ziemię zamieszkuje. Krzyż 
stary , omszony wiekiem, k tó ry  chłopek w poety ­
cznej obrazowej swej mowie Bożą męką nazywa; 
pochylony nad drogą, jako  puścizna po przod­
kach, jako  świadectwo głębokiej ich wiary, jako  
widome upostaciowanie pobożnej myśli, k tóra 
chciała dać wyższy, szlachetniejszy nastrój d u ­
chowi podróżnego, wzbudza w nas uszanowanie, 
odkryw a nam głowę. Nigdzie obficiej krzyżów 
i figur jak  na Podlasiu, u  nikogo, częściej Imię B o­
skie na uściecli, ja k  u podlaskiego chłopa—-mimo 
to, m yliłby się grubo, ktoby cliciał z tych  oznak 
powierzchow nych wnioskować przychylnie o p ra ­
wości kierunku uczuć religijnych podlaskiego 
chłopa. Zbytnia ufność w miłosierdzie Buskie Krze­
wi tu  szeroko Lrnishro. W ieśniak podlaski nie 
upraw i roli należycie licząc w tej p racy  na po ­
moc Boską; nie pam ięta troskliw ie o swoim do­
bytku, rachując na to że w znaczmy części Pan 
Bóg go zastąpi w tej mierze, w  ogólności nie po­
przestaje w swej p racy  na błogosławieństwie Bo-

■ skiem, je s t przekonany głęboko, że część je j Pan 
Bóg podejmie. Chłop podlaski gotów  je s t ponieść 
niejakie ofiary, udzielić, naprzykład na potrzeby

— Ca nous va! —  krzyknęli wszyscy.
— Erneście Yillemont! zaw oła sierżant, 

oddaję ci komendę; pamiętaj ja k  się masz 
sprawiać: raz, dwa, trzy!... butelka na stole, 
raź, dwa!.-- korek precz, i szklanki pełne aż 
do brzegów, raz, dwa, trzy!... szklanki do gó­
ry, et viye la France! ale, — dodał w końcu 
serjo, — żadnej zaczepki z wiochami: cicho, 
spokojnie, przyzwoicie, jak  na Francuza przy­
stoi.

W krótce potem siedziałem w raz z sierżan­
tem w osobnym pokoiku brudnej winiarni: 
dwie butelki czerwonego wina stały  na stole 
przed nami.

—- Dobrześ pan zrobił — rzecze Francuz, 
wysłuchawszy mojego opowiadania —  żeś im 
nie pokazał pistoletów: tchórzostwo mieszkań­
ców Ghetto tak  jest wielkie, do tak  bajecz­
nych dochodzi rozmiarów, iż ujrzawszy broń, 
z obawy wystrzału, rzuciliby się. niezawodnie 
na pana. Tym sposobem zapewne zginął tu 
przed laty mój rodak lir. S.***

—  H rabia S***? nie słyszałem  o tem.
—  Jakto, nie znasz pan szczegółów śmier­

ci ziomka mojego, a  przecież o tem gazety tu­
tejsze szeroko i obszernie pisały: nic dziwne-

kościoła drobną część grosza, z którym  rozstaje 
się z, trudnością, ile razy w zamian nie otrzym uje 
w ódki— postaw ić krzyż czy figurę, aby tym spo­
sobem zjednany P ąn  Bóg więęej za niego p raco­
wał, aby on sąin więcej czasu mógł przesiedzić 
w karczmie przy  kieliszku.

W  tak opłakanem położeniu Podlaskiego wiej­
skiego ludu, jakże pożądaną je s t  rzeczą rozsądne, 
zapobiegające p o stęp o wanie g ego przewodników. 
Któż dobroczynnie) ą skuteczniej może w pływ ać 
na rozjaśnienie głowy, na rozgrzanie serca w ie­
śniaka, nad tych, którzy co niedziela po parafjal- 
nych kościółkach m ają sposobność przemawiać 
do niego; którzy codziennie mu przewodniczą 
w uczciwych pracach rolniczych?

W ?wielu,miejscach Podlasia znajdują się ob­
szerne wioski zamieszkane przez , tak  zw aną dro­
bną. szlachtę-. Szlachcję taki ubiorem nie różni się 
od chłopa, odznacza go tylko mina nieco butniej- 
sza, większa śmiałość i chętka do rozmowy z sur- 
datowym szlachcicem, w  prow adzeniu której i w y­
raz tw arzy i cala postaw a zaświadcza o we- 
wnętrznein uznaniu wysokiej godności, swego 
szlacheckiego klejnotu. .Lenistwo, pijaństw o, p o ­
między drobną szlachtą więcej jeszcze rozpo­
wszechnione, jak  pom iędzy'chłopstw em . Pom ię­
dzy drobną szlachtą nadto spotykam y trad y cy j­
nie jak b y  przechodzący z pokolenia na pokolenie 
pochop do procęssów  i, zatargów  z wsiami sąsie- 
dniemi o granice. Znajdując pom iędzy sobą liczne 
pow ody do zatargów  i kłótni; jed en  bowiem za­
gon roli lub niewielka przestrzeli łąki, ma czasem 
kilku właścicieli—w ogólności zachow ują zgodę 
przykładną. Trafi się w prawdzie szkodnik wy- 
pasujący zboża czy traw y brata szlachcica z tejże 
samej wioski, ależ n a  szkodnikach nigdzie i nigdy 
nie zbywa. Z wioską sąsiednią natom iast, czy ta  
ma jednego właściciela, czyh też wielu, będąc 
również przez drobną szlachtę zamieszkaną—para  
pokosów  traw y staje się często kością, niezgody. 
W iędzeni pod  tym względem jakąś fałszywą am­
bicją, zasłonieni pow agą wybranego z pomiędzy 
siebie m ędrka—procęssow nika, będą się praw o- 
wać do ostatka, tu rbując często głowę mało- 
ważuośeią przedm iotu nieszczęśliwemu praw ni­
kowi. Jeżeli kom u zdarzyło , się widzieć szlach­
cica, którego głowie cala wioska braci swój honor 
(tak) powierza, przypom ina sobie niezawodnie 
zmienność wrażeń, jak ich  doświadcza. Raz się 
śmiać chce, drugi raz gniew bierze na  widok du ­
mnej postaw y szlachcica, którego.w yraz twarzy, 
ton  mowy, ruchy  rąk  i t. d. świadczą o wew nętrz- 
n e m , głęboko zakorzenionem przeświadczeniu 
swej godności, swego rozum u, którego własne 
słowa co chwila zaprzeczają sprawiedliwości w yo­
brażenia, jakie o sobie i sw ych zdolnościach w y­
robił.

T e s ą  ogólne, pochw ytane tu  i owdzie rysy , 
znamionujące chłopów i szlachtę drobną na P o­
dlasiu. Inne klassy mieszkańców są mniej więcej 
wszędzie do siebie podobne. Przy słuchy wałem się 
często rozmowie ludzi m łodych—m ających przy- 

i szłość przed sobą i niestety! rzadko kiedy czas

go, musiałeś nie dawno do W łoch przyjechać. 
Otóż więc hrabia S*** posiadał wszystko cze­
go tylko człowiek zapragnąć może: majątek 
kolosalny, przyjaźń poczciwych ludzi, i m ło­
dą, śliczną jak  anioł m ałżonkę, k tórą z m iło­
ści poślubił. D ługa to historja tćj miłości, nie 
umiałbym jej naw et opowiedzióć: 'wiem tylko 
że rodzice jego przez niejaki czas sprzeciwia­
li się temu małżeństwu, podając za powód iż 
nie chcą mieć za synowe córkę fabrykanta obó- 
w ia— bo trzebapanu wiedzieć, iż ta  k tórą tak 
kochał hrabia, by ła  prosto szewcówną. I ja  
jestem synem szewca, a dla tego chlubię się 
mojem pochodzeniem!

— Bardzo to chwalebnie z twej strony sier­
żancie; ale co się dalej stało?

—  A cóż się stać miało? Rodzice ja k  zwy­
kle rodzice, zmiękczeni stałością uczuć jedy­
naka, dali w końcu swoje przyzwolenie i b ło­
gosławieństwo; a  m łoda rozkochana p ara  po­
brawszy się, przybyłą pod włoskie niebo prze­
pędzić miodowy miesiąc. W idziałem  ich jak  
jechali karetą  na Monte pinchio, trudno sobie 
wyobrazić bardziej dobranego stadła: on bru­
net ona blondynka, u niego tw arz poważna, 
trochę ogorzała, u nićj oko niebieskie, szyja 
jak  alabaster i wielkie podobieństwo do na-

•tak spędzany był dla mnie chwilą zadowolnienia. 
N iejednokro tn ie  uskarżano się na b rak  w ykształ­
cenia w młodzieży męzkiej mianowicie, nie mam 
w cale zamiaru podobnych skarg w  tem miejscu 
rozwodzić, jedynie dla tego źesą  zwykle daremne. 
W spom nę tylko, źe najczęstszym  przedmiotem 
sporów, z w ielką żarliwością przez m łodych ludzi 
rozstrzyganych, są na Podlasiu  w  lasy  obfitują- 
cem, rozliczne a ty le sym patyczne dla zapalonych 
m yśliwych przygody polowania. Polow anie, na 
którem  odrzucają się zasady przyzwoitości przez 
ludzi rozsądnych czyli nudnych wym yślone, na 
którem  przejmujemy się uczuciami isto t zamiesz­
kujących niedostępne knieje— nie forsujemy gło­
wy, co najwięcej nogi—nie myślimy o w ypełnie­
niu żyw ota cnotami ale jadłem  stałem lub płyn- 
nem, ileż ma w sobie pociągu dla młodego czło­
wieka, w ychow anka matki natury , z szerokieini 
plecami a ciasną głową?! Przestańm y żartować, 
aby nas kto nie posądził, źe w padam y w  osta­
teczności. Rozumiemy dobrze potrzeby młodości, 
pojm ujemy doskonale, że polowanie to męzka 
zabaw a ćwicząca siły, dająca zdrowie i dzielność 
fizyczną mężczyźnie; — ale oburzam y się za­
wsze, ile razy  jakaś nam iętność krwioźerczo- 
m yśliwska opanuje młodego człowieka; ile razy 
koń, pies, strzelba zaprzątają m u wyłącznie gło­
wę, stają się więc przedmiotem wyłącznym  myśli 
i rozmów, jak b y  to teraz były złote czasy a m y­
śleć o czem nie było!!

Nie mogę jednakże zamilczeć o przejawieniu się 
w  młodzieży instynktow ego niejako poszanow a­
nia d la wszelkiej wyższości um ysłowo-m oralnej. 
Objaw ten  jak o  pierw szy krok na drodze w iodą­
cej do zamiłowania oświaty—na uwagę i pochw ałę 
zasługuje, dla tego o nim wspominam, unikając 
zarazem posądzenia, źe ra d  dopatruję jedynie, 
tylko ciemnej strony !w opisywanej okolicy i za­
m ieszkujących ją  ludziach. Takie posądzenie 
ciążyć na mnie nie może: wolę zawsze patrzeć 
w jaśniejszy kątek, rysow ać na  jaśniejszem  tle 
przedstaw iające się przedm ioty, ukazyw ać pięk­
niejszą stronę rzeczy czy człowieka, ,ale nie prze­
czę, źe strony  tej daleko trudniej dopatrzeć, dłu­
żej przynajmniej trzeba się w przedm iot w p a try ­
wać, dłużej żyć z ludźmi, aby tego przymioty, 
tych  zalety rozpoznać— stara  h istorja  o cnocie 
w ukryciu i głupstw ie skaczącein w oczy, p raw ­
dziwa.

W ielką Znajduję przyjem ność w wzajemnej za­
mianie myśli, w ożywionej rozmowie pom iędzy 
osobami pokrewnem i głową czy sercem. Stosunki 
towarzyskie z tej strony  uważane, nabierają nie­
zrównanego wdzięku, m ają dla mnie pociąg nie- 
w ysłowiony. B ystrość rozumu, głębokość uczu- 
cia, ogrom szlachetności, całkow ita godność czło­
wieka, wiecznie się m aluje w  jego  mowie. Gra u- 
stawiczna tych  w zniosłych przym iotów  umysłu, 
serca, duszy człowieka miła dla każdego, co w  je j 
pow ażnych tonach wysokie swe pochodzenie od ­
kryw a, je s t  zdrowem jądrem  stosunków  to w a­
rzyskich, gdy w szystko inne łupiną. Gościnność 
dająca pole tego rodzaju p op isom, otw ierająca

szej Geni (a) tylko w ustach było coś... coś...
—  Ale ta  straszna historja sierżancie, — 

przerw ałem .
—  Cierpliwości, zaraz  do niej dojdziemy. 

Otóż więc po kilku tygodniach pobytu w Rzy­
mie, hrabia S*** wyszedłszy pewnego dnia 
rano z domu, już więcej do niego nie wrócił. 
Ponieważ to by ła  niedziela, żona jego sądziła 
w pierwszych chwilach iż się u dał do kościo­
ła , gdy jednakże dzień ca ły  m inął a jego wi­
dać nie było, zaczęła być niespokojną; cóż 
dopiero gdy upływ ające dnie i godziny żadnej 
nie przyniosły wiadomości! Udano się do po­
licji, zaczęły się poszukiwania; nic —■ żadne­
go śladu, żadnej wieści: przepadł ja k  kamień 
rzucony w morze. Po niejakim jednakże cza­
sie, kilku ludzi znających osobiście hrabiego, 
zeznało w sądzie iż go widzieli udającego się 
w stronę Ghetto. Jakkolwiek zeznania te były 
bardzo niedostateczne, przecież poszukiwa­
nia policji obróciły się w  tam tą stronę; ale 
działania jej nie osiągnęły i teraz pożądane­
go skutku.
_______________  (D alszy  ciąg nastąpi).

(a) Genie, tak francuzi nazywają Cesarzową-
________  (Przypisek Autora). 1
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szeroko w rota bogato przybranemu człowiekowi 
w powaz’ne szaty rozumu, wonne kwiaty uczuć, 
błyskotne klejnoty dowcipu, je s t  pożądaną po 
wszystkie czasy, sprawia najwyższą, przyjemność 
i przyjmującym i przyjmowanym, odpowiada p o ­
trzebom ludzkości. Niestety! gościnność taka 
rządkiem je s t  jeszcze zjawiskiem. Pospolita go­
ścinność otwiera na  roścież drzwi zapaśnikom 
mordującym grzeszne swe ciała przy zielonym 
stoliku, suszącym swe mózgi nad  odarciem z gro­
sza bliźniego. Podlasie pod  tym względem nie 
stanowi bynajmniej wyjątku. Byłem przytomny 
licznym zebraniom tutejszych obywateli. Przed­
miot, k tóry  je  wywoływał, niezmiernie ważny, 
nieskończenie bogaty w następstwa, zdawałoby 
się, że całkowitą uwagę ogólną pochłonie. Nie­
prawda! preferans je s t  tak głęboko zakorzeniony, 
tak  ścisłe z życiem naszem zrosły, tak  wielką po ­
siada siłę przyciągającą, że wszelką inną więcej 
obywatelską, więcej szlachetna pracę głowy i serca 
ruguje! *

C Z Y N S Z  — IN D EM N I Z A C J A
W  Z N A C Z E N I U  M O R A L N E M .

„Pańszczyzna roboty może ustać —pań­
szczyzna rady i miłosierdzia dworu dla 
„ludzi —pańszczyzna miłości i wdzięczno­
ś c i  ludu dla dworu, ustać nie powinna.“ 

Kto pojmuje rzeczywisty postęp i cywilizację 
w rozwoju ducha i wysokich przeznaczeń ludz­
kości, ten w podniesieniu niższych warstw  spo­
łecznych pie materjalne zyski i chwilowe korzy­
ści obliczać będzie, a godności dopatrując w po­
niżonej klassie, nad wyniesieniem i utrzymaniem 
jej czuwać powinien. Kiedy dziś w imie postępu 
i cywilizacji dopominają się praw dla naszych 
kmiotków, a pilnie krzątają nad uregulowaniem 
stosunków rolnych naszego kraju— co w wypadku 
sprowadzi nową erę rolnictwa krajowego — dziś 
należałoby zwrócić uwagę przedewszystkiem na 
moralne znaczenie, w jakiem się kwestja ta przed­
stawia, i w jakiem rozwiązaną być powinna. Nie 
sądzimy bowiem aby samo zniesienie pańszczy­
zny i uwolnienie tysiąca rąk  od pracy było jedy­
nym kresem i pragnieniem, nad które nic więcej 
pomyślić się nie d a — kiedy owszem zda się wszy­
scy w zniesieniu pańszczyzny radzibyśmy powitać 
ostateczne wyswobodzenie pracy, a tein samem 
powiększenie i jej siły natężenia, i owoców, czyli 
produkcji. Dziś znów śmiało, wsparci na prakty- 
cznem dostrzeganiu, skąd czerpiemy wszystkie 
nasze, choć niedołężną ręką skreślone, chęcią do­
bra ogólnego ożywione myśli, wyrzec możemy, 
że jedynie moralne podniesienie ludu, odda rolni­
ctwu ręce odjęte od pracy czynszowaniem, czy in- 
demnizacją. W y d a  się to może komu paradoxem, 
jednak smutne i nieobrachowane społeczność po­
nosiłaby straty, jeżeli lud nasz pozbawiony mo­
ralnej opieki i czynności, jak ą  zawsze w dziedzi­
cach znajdował, puszczony będzie samopas na 
rozstajne drogi występków i zdroźności.

Mamy przed oczami nieustannie czynszowni- 
kow, a patrząc się codziennie, nikt nas nie posą­
dzi, że piszemy marzenia, mrzonki na jawie, lub 
zatrważająco widzimy przyszłość, otoż kiedy z tej 
miniatury, wnosićby nam przyszło o stanie całe­
go gospodarstwa naszego kraju, —kiedy pomyśli­
my,'jak ua raz wszystkie ręce zwolnieją od roli. 
kiedy rozważymy, jak  miejscami ludność nie jest 
stosunkową do rozległości gruntu , to śmiało 
przejście to nazwać musimy przesileniem, jakie 
niejeden z trudem przebędzie, niejeden droa-o o- 
placi. Cala przeto usilność społeczności, każde 
takie lub podobne kryzys przechodzącej, w tern 
być powinna, żeby je przebyć szczęśliwie, a jako 
z choroby do czerstwiejszego powrócić zdrowia, 
nowe i odżywione uczuć w sobie siły.

W  danym przeto wypadku troszczyć się o to 
najbardziej potrzeba, aby narzędzie rolnej p ro­
dukcji, praca, czyli ręce człowieka, wyswobodzo­
ne z przymusu i nacisku, jak bądz w teorji nazy­
wać się to podoba, mimo to dla tejże produkcji 
czyli bogactwa krajowego stracone nie były.

Kto nie patrzy na stan takowy, próżną to na­
zwie obaw ą—inny w zamożności łatwe dopatrzy 
lekarstwo, ?o do nas niezbyt wiele i na tego zło­
tego cielca rachując, w siłach ducha, jakie g łó ­
wnie rządzą światem i prowadzą go do wysokich 
przeznaczeń, radzibyśmy ukazać niewyczerpane i 
jedyne źródło nawet materjalnych korzyści i szczę­
ścia społeczności.

W.ielu wydaje się, że oczynszowanie zachowa I 
ten sam stosunek pana i włościanina i wspólnie j

I ich wiązać będzie. Tegoby dla dobra stron obu 
życzyć naleźyło, w rzeczywistości przecież co in­
nego widzimy: jeżeli nie ma pobudki materjalnej, 
to je s t  zarobku, do jakiego najsilniej głód jeden 
nagania. — a brak moralnych pobudek, jaki nie­
stety! zbyt jest widny pośród naszego ludu, go­
spodarstwo rolne nie wiele znajdzie w czynszo- 
wnikach pomocy. Radzibyśmy dla dobra ogólne­
go, żeby to było błędnem naszem widzeniem 
czy przywidzeniem, dowodzimy jednak przy­
kładem.

Kto nie zna gospodarstwa, nie uwierzy, jako 
w niein nigdy na czas obrobić się nie można, tak 
w wielkiem jako  i małem: nic więc dziwnego, że 
nasz kmiotek, zajęty wlasnein w początkach, to 

j przestawieniem budowli , to uporządkowaniem 
gospodarstwa, nie tylko nie idzie na najem do 
roboty, ale i wolnego człowieka, jakim gdzie nie 
gdzie są komornicy, zabiera już to przymusem za 
siedzibę i różne przysiewki, już pieniędzmi w cza­
sie potrzebnym. Z tej więc już przyczyny, w grun­
cie nawet sprawiedliwej, boć nikt swego dla cu­
dzego nie porzuca: ręce one niegdyś roli oddane, 
dziś jej odjęte będą. W prawdzie niepodobna 
przypuścić, aby chłopek rok cały z żoną, nieraz 
dorosłą dziatwą, czasem nawet z czeladką, na 
kilku, a choćby i kilkunastu morgach gruntu, nie­
ustannie był zajęty, a przecież mimo to nie kwapi 
on się chętnie do pracy u kogo innego, a co j e ­
szcze smutniejsze, że im czas lżejszy, to jest wię­
ksza obfitość chleba, tern trudniej o najemnika i 
drożej go płacić potrzeba.

Są. którzy lud nasz pomawiają o próżniactwo, 
zbliska jednak i przez lat tyle w różnych okoli­
cach, przypatrując się jego pracom, a nawet uzia- 
janiu, nie możemy jak tylko przyznać mu zalety 
wielkiej raw et pracowitości, wyjątek tu bardzo 
rzadki;— oczynszowanie jednak czy spłata zupeł­
nie w innych względem gospodarstw a krajowego 
postawi naszego włościanina stosunkach, zrobi 
on na swojein polu, i zrobi dobrze, boć na to cza­
su dość mieć będzie, ale cóż go nakłoni, żeby 
z pomocą pokwapił się dworowi? Nie widzimy 
żeby nawet pieniądz takie cuda mógł działać.

Cóż więc ma robić u siebie? a jeżeli nie robi, to 
próżnuje, jakże więc pogodzić to z jego pracowi­
tością? Oprócz pieniądza trzeba silniejszych po­
budek, żeby lud nasz drogą cywilizacyjną sp ro­
wadzić do pracy, a nie dać mu pokosztować słody­
czy próżnowania, tego fur-niente  włoskiego lazza- 
rona, bo inoźeby i r>a to przeszedł z czasem, a któż 
nie wie, jak  to łatwo złe moralne krzewi się i roz­
rasta w naturze ludzkiej, lecz więcej dzikiej i nie­
kształtnej. Dawniejsze proste materjalne środki 
pracowitości naszego ludu, dziś powinny zastąpić 
środki moralne, opiekę i czujność dziedziców prze­
jąć  winna społeczność, lub ci przynajmniej zrzu­
cać jej z siebie nie powinni, miejsce przymusu fi 
zycznego do pracy niech zajmie pojęcie godności 
człowieka, jako istoty rozumnej, na obraz Boga 
uczynionej i wyższe mającej przeznaczenie. S ta ­
tus-quo moralne długie i bardzo długie sprowadzi 
cierpienia moralne.

Cóż więc robić dla Boga! zapyta nie jeden? 
Trzeba robić i prędko robić, i bardzo wiele robić.
A naprzód zamknąć karczmy dla ludu p rzyn a j­
mniej w dnie powszednie. Jakaż to straszna ano- 
malja, jaką  może jedynie wieś przedstawia, a jaką  
też tylko uczucie rolnika w całej brzydocie i o- 
kropności zrozumieć może, żeby gromada ludu, i 
to rolnikow, w dzień powszedni, w czasie robo­
czym, kiedy obok, na polu sąsiada do złp. 3 dzien­
nie zarobić można, przypuściwszy, że już  nie ma 
co robić u siebie, żeby mówię gromada mężczyzn 
i kobiet cały dzień zalegała szyukownię, a krzy­
kliwym śpiewem, dzikim tańcem, na zewnątrz j 
objawiała swoją ochotę, zwabiała nie jednego, 
gorszyła młodzież, oburzała rozumnego przecho­
dnia! Czyż się nie należy tym niedorosłyin moral­
nie chłopiętom opieka, czuwanie, a kierownictwo 
rozumne? czyż ojciec, matka, puszcza dziecię sa­
mopas, a miłość swoję tern dlań jawi, że obojętnie 
patrzy na jego zboczenia? czyż jedno dla nich, 
czy dziecko zechce iść do szkoły, lub do domu 
rozpusty? Dzieci to, i wielkie dzieci lud nasz, o- 
pieki więc dla nich, i to rodzicielskiej, na Boga 
wzywamy! I

brodziłoby się też pomyśleć o moralnem i umy- 
słowem podniesieniu wiejskiego ludu, tu wiele jest 
do zrobienia, bo robota ledwie zaczęta, plebani 
z wysokiego swego stanowiska, ani na chwilę rąk I 
opuszczać nie powinni; pożądaną jest rzeczą przy 
uregulowaniu dzisiejszych rolnych stosunków za­
prowadzenie szkółek wiejskich lub przynajmniej |

I parafialnych; cywilizacja jednocząc człowieka dtl-' 
I chowo, mnoży nawet materjalne potrzeby, po­

trzeba zaś wiedzie do pracy, uczy ekonomji i o- 
I szczędnosci. Niech przeto włościanin czyuszownik 

czy właściciel, ma obowiązek na czas zimy dzieci 
posłać do szkoły, a tein samem musi przemyślać
0 odzieży przystojnej i innych potrzebach, a to 

. skłaniać go będzie do pracy i zarobku; jeśli zaś
jako konieczne następstwo sprowadzi to podnie­
sienie się moralności, któż nie wie, że za tein pó j­
dzie trzezwosć, pracowitość, porządek, a z niemi
1 zamożność naszego ludu!

Wybitne cechy tego podwójnego zapatrywania 
się na tę kwestję o ścianę moglibyśmy ukazać 
w dobrach już dawniej oczynszowanych, bo kie­
dy przy szkółkach i czujności nad ludem, podnio­
sła się wysoko jego zamożność, a nie zniknęła, 
owszem podwoiła pracowitość, — kiedy nieznane 
jes t  pijaństwo, natomiast dziś chłopek przystojnie 
nawet pięknie ubrany, w białej koszuli, z wstążką 
u szyi, sukiennej kapocie, lub w dostatnim kożu­
chu, nie mówiąc już o calem i wygodnein obuwiu, 
z kinotrein lub krewniakiem, pije herbatę, a wi­
dzieliśmy i wino, kiedy uzbierane pracą kilkaset 
złotych wymienia na listy zastawne, żeby mu i 
pieniądz nie'próźnnwał, — kiedy przez swojego 
proboszcza wywiaduje się, jakieby książki dla 
siebie mógł zakupić, a kilkanaście exemplarzy 
świeżo wychodzących żywotów świętych zapre­
numerowali tą drogą, trzymają Czytelnię niedziel­
ną, pilnie sami czuwają nad nauczycielem, żeby 
ich dzieci mogły się też czego nauczyć, — to na 
drugiej stronie tego obrazu cóżbym ukazał? próż­
nowanie— pijaństwo — brzydotę moralną— mate- 
rjalną nędzę.

Wejdź do cha ty   ale nie wejdziesz, bo cię
chmura dymu zatrzyma na progu— wejrzyj.... ale 
gęstej mgły tego obłoku nie przebijesz— kurna to 
jeszcze chata, — ostatni materjalny zabytek, bo 
moralnych nie mało jes t  jeszcze, dzikości i barba­
rzyństwa, a on przetrwał wieki, i wieki jeszcze 
trwać będzie, kiedy dz>is, nawet po oczynszowa- 
niu, w starym zwyczaju taką ma siłę. A kiedy- 
byś przezwyciężył siebie i odważył się próg tej 
chaty przekroczyć, znajdziesz w niej ludzi pochy­
lonych bo tak się tam chodzi, odymionych i za- 
kopcialych, bładych na twarzy, czerwonych w o- 
czach, boć to są skutki nieustannego w tem po­
wietrzu wędzenia; znajdziesz ludzi czynszowni- 
ków, a w ich domu w każdym kącie widna nędza, 
ledwie garść barłogu pokrywa łoże, a ua niein z po ­
słannictwa naszego częściej spotykać uain się zda­
rzało ubogiego łazarza, niż dostatniego osadnika. 
Cóż wam powiedzieć o dziatwie, która całą zimę 
w tej dymnej klatce przebywać musi? jakież tam 
jej wyrobi się pojęcie — jakie ukształcenie? czyż 
to skutek ciemięztwa? — czy może myślicie nie­
dostatku i nędzy? O! nie, brak pojęcia swojego 
stanowiska, czy uksztalcenia. N iejeden czynszo- 
wnik, wiadomo nam z opinji, bo sam się do te°-o 
nie przyzna, ma już tysiące, ale pewnie je  chowa ’ 
pod przyciesią, a nie raz ich tain odumrze, niko­
mu się nie zwierzywszy, ale nie zmieni siermięgi, 
dziecka do szkoły o próg nie wyśle, sam dla sie­
bie nic wyższego nie zapragnie, powie może kto 
że wielka w tem filozofia praktyczna — niewąt­
pliwie byłoby czem budować się, gdyby można 
było życie ducha dopatrzyć, gdyby w tem nie 
przebijały się grube nieukształcenie, egoistyczne i 
zwierzęce popędy.

Podniesienie przeto duchowe naszego ludu po­
winno stanowić podwalinę tegoczesnej przemiany 
stosunków włościańskich, od tego wedle nas dzie­
ło to poczynać należy. Lud nasz jako rolny, z na­
tury łagodny i potulny, przy wpływie zasad mo­
ralnych uksztalci się, podniesie, pozna swoje sta­
nowisko społeczne, i godnie mu odpowie; bez te­
go pojęcia obawiać się potrzeba, żeby jego w y o ­
brażenia nie wzięły fałszywego kierunku, a 'nie 
spaczyły się ze szkodą indywiduów i społecz­
ności.

Już zwracaliśmy uwagę na szerzenie się po­
śród nich tej fałszywej opinji, że czyuszownik 
wstydzi się iść na robotę najemną, i dziś rzadko 
czynszownika zobaczy u roboty zimą lub latem.
Co robią u siebie? pewnie z czasu wyrachować- 
by się nie umieli, lecz kto wie, jak  małe są ich 
potrzeby, a jak  dziś łatwo onytn zaradzić, — kto 
wie na jak  nędznej poprzestają strawie, a jeżeli 
zbytkują, to na jednej gorzałce, oszołomieni już i 
nieprzytomni — kto wie, jak  ich pojęcia za dom o­
wą strzechę nie wyziefają, a pragnienia zbyt są 
skromne i ograniczone, ten odgadnie, jako  nie 
mając bodźca do pracy ani materjalnej, ani mo-



Talnej, chodząc i niby to pracując dzień za dniem 
w słodkiej zebodzić im będzie przyjemności. — 
Któż natom iast nie wie, ile to tam nieodbytych 

j e s t  okazji do próżnowania i rozkosznego p ijań­
stwa? Czyż przejdzie tydzień, w większej zw ła­
szcza wiosce, żeby nie było radosnego lub sm u­
tnego wypadku? U sąsiada chrzciny —- u km otra 
w ese le— krewniakowi a czasem komu z blizkieh 
trzeba oddać ostatnią religijną posługę,— a w ta­
kiej wiosce wszyscy są przez żony, przez dzieci, 
spokrewnieni z sobą, trzeba przeto szczęsną i nie 
szczęsną dolę zalać kieliszkiem. A są uroczysto­
ści, jakie dni kilka trw ają, a i tydzień przeciąga­
ją  się, i schodzi to jakoś, tern więcej, że n iem a 
kto już wołać do pracy.

Zdrowe pojęcia ekonomii na zasadach religji i 
moralności przejść jedynie mogą w przekonanie 
naszego ludu. Tego też najmocniej życzyć potrze­
ba: a mniemamy, że tą tylko drogą najszczęśli­
wiej kraj nasz przejść może dzisiejsze przesi­
lenie.

Są wprawdzie, tacy którzy w oczynszowaniu wło­
ścian upatru jąc wielkie podniesienie się produkcji 
krajowej, mało się trw ożą w przewidywaniu na­
wet upadku gospodarstw  fol warczanych: błąd to 
nie tylko ekonomji. ale i moralności przeci­
wny. W iele w arunków potrzeba do podniesienia 
gospodarstw a; oozynszowanie, czy splata pozw a­
lając włościaninowi czasem swoim rozrządzać sw o­
bodnie, robi go panem dopiero jednego czynnika 
produkcji, wprawdzie ważnego, ale nie tylko że­
by y.tąd już wielkie w ypłynęły rezu lta ty .'P raca  i 
to praca oświecona, i je j owoce, w yradzająca za­
możność, dopieroby przeważnie mogła w płynąć 
na podniesienie tych małych w kraju gospodarstw  
lecz i wtenczas czyżby one mogły stanowić boga­
ctwo kraju? Dziś co produkuje nasz włościanin, to 
najwięcej zużywa, a za bogatego już miany, kiedy 
ma chleb z roku na rok, mało więc ma on p rodu­
któw rolnych na sprzedaż, a o ile sprzedaje o ty­
le na innych zbywa inu potrzebach, w czasach 
zaś niewielkiej nawet klęski, je s t on bez clile- 
ba. A któż go wtenczas żywił i całe mienie u- 
bezpieczał? a czyż te czasy już nigdy dlań nie 
wrócą?

Śmiało rzec możemy, że gospodarstw a fo lw ar­
czne rozumniej i oglądniej prowadzone, wyżej 
pod względem upraw y a tein samem produkcji 
stojące, były i będą spichterżem kraju, ale zawsze 
spichlerzem i ucieczką dla włościanina w każdym  
niefortunnym wypadku. Życzyć przeto upadku 
gospodarstw  folwarcznych nie należy, kiedy ta ­
kowe i umiejętniej są prowadzoue, i większym 
rozporządzaią kapitałem, i większą obszerność 
ziemi, i to niemylnie w yborow ej posiadają— a za­
tem prawdziwe bogactwo kraju stanowią. Przez 
zniesienie pańszczyzny wiele one ucierpią, długi 
—zas kuleć będą a może i chorować niebezpiecznie 
*le nie wątpim y na chwilę, że podżwigną się i 
Wyratują zasadami zdrowej ekonomji i rzeczywi­
stego postępu.

Na zakończenie wolno by nam było zrobić p y ­
tanie, w jakim  systemie czy oczynszowania, czy 
Uwłaszczenia, powyższe zasady podniesienia mo­
ralności naszego ludu, a na nich stawienia trwalej 
budowy społecznej, przyjąć by się i z czasem bło­
gie owoce w ydać mogły— lecz mniemamy że i tu 
łatwą byłaby odpowiedz, a myśl naszą tyle już 
razy zbyt szczerze i jasno  wypowiedzieliśmy", 
ze pow tarzać się nie widzimy potrzeby.

w Osieku dnia 18 listopada ft357 roku.
X. Józef Szpaderski.

W iadom ośc i z a g r a n i c z n e
A M E  R  K  A.

Kew York 9 Stycznia. W zględem W alkera, ko­
modora Paulding i flibustjerów  w ogóle, b y ły  bar­
dzo żywe rozpraw y w kongresie. W  dniu 7 p rzed ­
staw ioną została odezwa prezydenta w tym p rzed ­
miocie. Powiedziano w niej, że kom odor Paulding 
zbłądził w prawdzie aresztując W alkera  na obcym 
gruncie (w Nicaragua) ale że uspraw iedliw iają go 
patrjotyczne pow ody i pragnienie poparcia in tere­
sów państw a i utrzym ania jego  honoru. N icara­
gua przez ten krok nie poniosła żadnej szkody, 
ale owszem korzyść, jakoż dotąd nie uskarżała się 
wcale, i zapewne nigdy z tak ą  skargą nie w ystą­
pi. W  rozpraw ach które potem  nastąpiły , opinja 
prezydenta równie gorliwie była przez wielu mó­
wców popieraną, ja k  i atakow aną. końcu sp ra ­
w ę tę odesłano do komitetu spraw  zagranicznych. 
Tym czasem  w Orleans i na południu nie zbywało 
na  dem onstracjach na korzyść W alkera  i ten p o ­

mimo opinji prezydenta, pow ołuje się na  swoje 
..słuszne praw o,— papiery  okrętow e w porządku * 
i inne tym podobne bezwstydne przystrajanie roz­
bójniczego napadu na cudzą ziemię.

W" kongresie na wniosek komitetu spraw  za­
granicznych, zarządzono przedłożenie wszelkich 
papierów  tyczących  się Paragw aju, Nowej Gre­
nady, żeglugi na rzece Amazonek i stosunków  z Hi- 
szpanją. (Neue Pr. Ztg.)

A N G L J  A.
Londyn 23 Stycznia. R ozpatrując się w rezulta­

tach  dochodów  kolei żelaznych angielskich w pier- 
wszyin tygodniu stycznia 1857 i 1858 r., uw aża­
liśmy ważne różnice niekorzystne dla roku  bieżą­
cego na niektórych najważniejszych linjach. Obe­
cnie mamy przed oczyma cyfry z drugiego tygod­
nia i rezultaty  są jeszcze niepomyślniejsze.

Przejrzeliśm y cyfry 72 linji wielkich i m ałych 
k tó rych  rezultaty  zostały ogłoszone. W  33 z tych  
linji, k tóre obejm ują 2400 mil angielskich, d o ch o ­
dy są wykazane, ale bardzo mało, ponieważ na 
w szystkich razem w drugim tygodniu stycznia ro ­
ku bieżącego, dochód przew yższa tylko o 1956 
fst. summę tychże w roku 1857. W  39 pozosta­
łych  linjach, wszędzie okazuje się zmniejszenie 
dochodu. W ynoszą one razem 6,865 mil. i niedo­
bór dochodu w roku bieżącym w tygodniu drugim  
w ynosi 36,910 fst. mniej, niż w tymże tygodniu 
zeszłego roku. T ak  więc w  ogóle 72 linji Anglji i 
Irlandji, deficyt w tym roku wynosi 34,954 fst. 
Jes t to cyfra bardzo znacząca i odpow iadająca 
kategorycznie na  twierdzenia pew nych optym i­
stów,jktórzy widząc minione przesilenie, w ykrzyku­
ją , że wszystko w raca do dawnego toru , tak  h an ­
del jak  przemysł. Bezw ątpienia minęły już  zle dni i 
dowodem tego je s t ożywienie objawiające się na 
targu co do artykułów  pierwszej potrzeby, ale je ­
szcze nam bardzo daleko od tego chwilowego 
zmniejszenia niedoli powszechnej, do korzystnego 
położenia.

Przytetn w ahanie się Banku w obec obfitości 
kapitałów , k tóre nie wiedzą gdzie znaleźć korzy- 
rzystne użycie, a zarazem ubespiećzenie przeciw 
szansom rzeczyw istych strat, powinno dać w yo­
brażenie o trudnościach na jak ie  znajdujem y się 
w ystawionem u m ając rozwiązać rozmaite kwestje 
bespieczeństw a kredytu.

W szędzie można znaleźć pieniądze tanio. D o­
bre wexle eskontują się po 3 '/ ,  pCt., niektóre na­
wet po 3 ‘/j, a jed n ak  nie ma jeszcze rzeczywiste­
go życia w świecie interessów . Cyfra depozytów 
w banku angielskim, k tórą w yplata  procentów  
długu powiększyła niezmiernie, pozostaje praw ie 
ciągle jednostajną, i jeśli porów nam y dwie cyfry 
z 6 stycznia, bilansu który poprzedził operację t y ­
godniowej w ypłaty  państw a długu, i z d. 20 S ty ­
cznia, znajdujem y w c iąg u  tych  15 dni powiększe­
nie ogólne o 3,540 821 fst., pomimo zmniejszenia 
o 738,035 fst. k tóre okazało się w tym  tygodniu. 
W  obec tej ogromnej summy depozytów  docho­
dzącej do 18,386,968. które tym  sposobem w yco­
fane są z cyrkulacji, niepodobna wierzyć na chwi­
lę znacznemu polepszeniu w in teressach.

—  K w estja praw odaw stw a w przedmiocie cu­
dzoziemców i przepisów  policyjnych względem 
w ychodców , zajmuje ciągle dzienniki angielskie. 
Times w  nowym artykule, k tó ry  poświęca odpo­
wiedzeniu na mowę miana przez jednego anglika 
w Paryżu , na ineetingu, na którym  ułożono adres 
w inszujący dla Cesarza, pow iada, że w ychodcy 
powinni zachow yw ać praw a Anglji, w strzym ując 
się od przygotow yw ania w ypraw  zbrojnych, i sza­
nować uczucia narodu, unikając organizowania 
spisków  m orderczych.

M orning l ost także czyni wycieczkę na  to pole. 
Roztrząsając świeże środki przedsięwzięte przez 
rząd  francuski, oświadcza ona, że jeśli część p ra ­
sy  francuskiej bierze sobie za zadanie, głosić 
w sposób niebespieczny dla spokojności publicz­
nej, in teressa stronnictw  przeciwnych panującej 
dynastji, to ma zupełne prawo znieść i zwinąć zu­
pełnie organ poświęcony tak  niebespiecznym inte­
resom. W iadom o, że Morning Post uchodzi za o r­
gan am bassady francuskiej w Londynie.i

—  W czoraj był wielki obiad u dworu. Oprócz 
xięcia i xięźnej Sasko K oburgskich i xięcia W il­
helm a badeńskiego, k tórzy  z rana dowiedzieli się 
o śmierci W ielkiego Xięcia Ludwika badeńskiego i 
z tego pow odu nie wychodzili ze swoich ap arta ­
mentów, w szyscy dostojni gości Jej K ról. Mości i 
m nóstw o znakomitości politycznych i dyplom aty­
cznych znajdowało się na  tej uczcie. W ieczorem  
były niejakie przyjm owania znakomitych cudzo­
ziemców znajdujących się obecnie w stolicy. Do

przyszłej środy  wielkie salony nie będą otw arte, 
prócz w  poniedziałek, dla przyjm owania pow in- 
szowań wielkich urzędników korony i ciała dy ­
plom atycznego po ukończonej ceremonji ślubnej.

—  Xiąże F ryderyk  W ilhelm  pruski przybył tu 
dzłś. Mówiono że sam ty lko xiąźe W alji uda się 
na jego  spotkanie, ale chciano nadać tem u więcej 
jeszcze uroczystości. Od południa już wielkie 
mnóstwo ciekawych zgromadziło się przy specjal­
nej stacji B ricklayers’arm s którą J. K. W ysokość 
miał przybyć do Londynu. Xiąźe A lbert w tow a­
rzystw ie xięcia W alji i xięc.ia Alfreda przybyli na 
tę  stację w parę  minut po pierwszej godzinie i za­
ledwie weszli do salonu, gdy dzwonek kolei do­
niósł o zbliżaniu się pociągu królew skiego. M łody 
xiąźe serdecznie przy jęty  został przez sw ojąprzy- 
szłą rodzinę, i wsiadł do powozu dworskiego, k tó- 
ry  go przywiózł o godzinie drugiej do pałacu Bu­
ckingham  w tow arzystw ie 40 konnych gwardzi­
stów.

Dziś wieczór je s t znowu widowisko w  teatrze 
Her Majesfys.

Zew nątrz w mieście je s t  niezmiernie wiele ru ­
chu. W szędzie widać robotników  fabryki gazu 
zakładających dodatkow e ozdobne urządzenia i 
zdaje się, że illum inacja miasta nie ustąp i co do 
w spaniałości tej, jak a  miała miejsce z pow odu 
podpisania trak ta tu  paryskiego.

N a wielkich ulicach w City, W est E nd  i Bel­
gravia, cyfry, dewizy, przezrocza, ustaw iane są 
z cudow ną szybkością, a ponieważ zapewniają, że 
w poniedziałek więksaa część domów, sklepów  i 
w arsztatów  będzie zamkniętą, można spodziewać 
się, że ulice od rana przepełnione będą ciekawy­
mi, pragnącym i widzie te nadzwyczajne uroczysto­
ści. Już koleje żelazne zapowiedziały pociągi sp a ­
cerowe, a ponieważ pogoda je s t tak  piękna, ja k  
ty lko  można żądać w tej porze roku, łatw o prze- 
widzić, że ludność Londynu a v  tym dniu pow ię­
kszona zostanie obcym napływem. (Indep. Bel.) 

F R A N C J A .

Paryż 24 Stycznia. Spodziew ają się tu, że z p o ­
w odu zjazdu rozm aitych posłów  nadzw yczajnych 
i ruchu sympatji, k tó ry  zbliża w tej chwili w szyst­
kich m onarchów  do Cesarza N apoleona U lgo, o- 
twarcie posiedzeń lcongressu zostanie przyspie­
szone. Kreutz Ztg. potw ierdza istnienie tranzakcji 
projektow anej przez rząd  francuzki do spraw y 
Xięstw; mówiono także z pew nością o bliskiem 
przybyciu do P aryża w szystkich razem koinmis- 
sarzy europejskich, zgrom adzonych w B ukaresz­
cie. T o zebranie się nie odbędzie się urzędownie, 
sądzą jed n ak  że każdy z tych  kommissarzy p rzy­
będzie nieco prędzej lub później do naszej stolicy, 
aby pełnom ocnicy w łaściw ych m ocarstw  mogli 
z nimi naradzać się wrzględem trudności tego in- 
teressu, czyli jak  się wyraził pan  Buol, przeglądać 
swój żywy słownik.

— K ról i królow a N eapolu posłali podobnie 
ja k  wszyscy inni monarchowie list do C esarstw a 
Ichmość, w inszujący im z żywą sym patją szczęśli­
wego uniknienia zamachu l4go  stycznia. Ponie­
waż stosunki dyplom atyczne m iędzy dwoma rzą­
dami, nie zostały do tąd  przyw rócone, przeto am­
b assad o r austrjacki przewodniczył w dbręczeniu 
tego pisma królestw a Ichm ość Neapolitańskich, 
Cesarzowi i Cesarzowej.

Cesarz i Cesarzowa znajdowali się wczoraj na 
pierwszem przedstaw ieniu sztuki pp. Scribe i Po- 
tron, pod tytułem; Nieboszczyk Lionel, czyli kto 
doczeka ten. zobaczy. P ierw szy to raz po zamachu 14 
stycznia, Cesarstw o Ichm ość ukazali się na wido­
wisku scenicznem i zostali przyjęci z najźywszemi 
okrzykami. P rzy  wejściu i wyjściu C esarstw a Ich­
mość, zaprowadzone zostały zupełnie nowe zarzą­
dzenia.

Uchwała senatu  w przedmiocie przysięgi kan d y ­
datów, dopiero w poniedziałek lub w torek p rzy j­
dzie pod rozpraw y senatu. W czoraj w yszła ona 
dopiero z roztrząsania w radzie stanu. Co do in­
nych środków  o jak ich  biegały pogłoski, nie m a­
m y do tąd  żadnych now ych wiadomości, zdaje się 
jednak  że wieści te były jirzesadzone.

Zapew niają że z powodu obfitości złota, banki 
Anglji i Francji, zniżą w tym  tygodniu jednocze­
śnie stopę eskonta na 4 pCt.

Ciągle mówią o odkryciu now ych rozgałęzień 
spisku 24go stycznia. M ówiąmianowicie o obszer­
nej korrespondencji zabranej w Birmingham z po ­
mocą policji angielskiej, tudzież o proklam acjach 
rew olucyjnych które schw ytano w Lyonie. Z da­
je  się także że pomimo przesadzenia nieco w iado­
mości o poruszeniu w Anlconie, listy  przejęte w pań- 
stw ie rzymskiem, okazują ślady wspólnictwa spi-



sk u  w  ty ch  okolicach. N iepodobna n a tu ra ln ie  prze- 
w idzić św iatła  ja k ie  w yniknie vy k o ń cu  z rozm a­
ity ch  poszukiw ań, lub  czy one doprow adzę, do j a ­
k ich  w ażnych  w yjaśn ień  tego  obrzydłego  i cie­
m nego sp isku , ale to  zidaje się b y ć  pew nem , ze 
term in  in stru k c ji znacznie się opóźni, i z’e ro z p o ­
częcia ro zp raw  rzęd o w y ch  nie na leży  spodziew ać 
się p rzed  d ru g ę  p o ło w ę  lu tego .

W sz y s tk o  zdaje się mieć szczególny o p a trzn o ­
ściow y c h a ra k te r  w  szczegółach jak ie  się o d k ry w a­
j ą  co do w y p ad k u  14go b .in . P a n  H e b e rt nap rzy - 
k ład , k tó ry  tak  w ażny miał udział w  szczęśliw em  
rozw iązaniu  zam achu, nie b y ł rzeczyw iście tego 
W ieczoru n a  służbie i p rzy p ad k o w o  ty lk o  w ra c a ­
ją c  z k a ssy  tea tru , gdzie spóźnił się po odebranie  
dw óch  b ile tów  w ejścia, sp o tk a ł P ierrego  i a resz to ­
w ał go. Jed y n ie  tem u p rzy p ad k o w i w inien on 
w dzięczność za sp o so b n o ść  p rzy łożenia  się tak  sk u ­
tecznie do  odw rócen ia  najw iększego niebezpieczeń­
s tw a  od  C esarstw a  Icłpność,

—  M ów ię także że w m ieszkaniu P ie rreg o  w  A n- 
glji znaleziono m iędzy ipneipi pap ieram i m anifest 
W ik to ra ,H u g o  przeciw  C esarzow i, i że rz ę d  zam ie­
rza ,og łosić  ten  m anifest w  Monit orz*. (/. M.J

- -  M ożem y dziś z zupełną  stano w czo śc ią  donieść, 
że m ocarstw a  europejsk ie  obecnie isto tn ie  p rag n ę  
u irzyć  ja k  n a jp rędze j zakończenie sp raw y  X ięztw  
m ołdo-w ołosk ich . O baw iają  się one żeby to  d łu ­
gie odroczenie  ta k  up ragn ionego  rozw iązania, nie 
w yw ołało  niebezpiecznej agitacji.

Aż d o tą d  kance la rje  doskona le  zrozum iały , że 
nadzie ja  p o w innaby  uczynić ludn o śc i rom ańsk ie  
cierpliw em i i zdecydow anem i n a  p rzy p u szczaln y  
rezu lta t. L icząc n a  w sp arc ie  F ran c ji, R ossji i P ie ­
m ontu , w  osią gnieniu pożądanego  celu, nie tru d n o  
by ło  ludziom  przyw iązanym  do sp ra w y  p o rządku , 
dać  do zrozum ienia tym  ludnościom , że środkiem  
o trzym ania  wiele, je s t  oczekiw ać ja k  najw ięcej a 
n a w e t w szystk iego  o d  E u ro p y . A le od  chw ili ja k  
sam  C esarz N apo leon  w  m ow ie do izb napom knął 
o zam iarze uczynien ia n iejak ich  ustąp ień , w ędzi­
dło nadziei znacznie je s t  rozlóźnione je ś li nie s ta r ­
g an e  zupełnie, i ci z pom iędzy w ołochów  k tó rzy  
mieli p re ten sje  o trzym ać w szy stk o  od  w otum  d y ­
w anów  ad  hoc, m ogą pom yślić o p rzyszykow an iu  
się n a  rozpaczną  p róbę , k tó ra b y  niezaw odnie b y ­
ła  zgubny d la  przyszłości ru inanów . T a k  p rzy n a j­
m niej p tyśli św iat d yp lom atyczny .

U sp o k o jo n o b y  się je szcze  podobno  g d y b y  M oł- 
daw ja  b y ła  w  tak ich  sam ych s to su n k ach  ja k  W o ­
łoszczyzna. W  tym  ostatn im  k ra ju  adm in istrac ja  
xjęcia, A lex an d ra  G hika je s t  dość  silna i dość d o ­
brze U orgapizow ana. W ,M ołdąw ji przeciw nie, w ła­
d z a  je s t  zd y sk red y to w an ą , nie bardzo  lub ioną i 
w  każdym  w y p ad k u  b y łab y  niezaw odnie bezsilną. 
T a k  w ięc przez anóm alję tak  częstą  w liis to rji d y ­
p lom acji eu ropejsk ie j, ten  w łaśnie kra j k tó rego  
zgrom adzenie d ep u to w an y ch  uw ażano ja k o  m a­
ją c e  rew o lu cy jn e  dążenia, najm niej te raz  w znieca 
obaw y.

C heianóby b a rd zo  żeby konferencje  m ogły ro z­
po cząć  się w  m iesiącu lu tym  r. b ., i am b assad o r 
tu reck i k tó ry  chciał p ro s ić  o u rlo p  aby udać  się 
do K o n stan ty n o p o la  d la  o d eb ran ia  bogatego  dzie- 
d?ićt>ya p o  swoim  ojcu, zm uszony  je s t  czekać nS 
osta teczne  stanow cze oznaczenie epoki o tw arc ia  
konferencji.

Nie, na leży  je d n a k  sądzić, że w szystk ie  tru d n o ­
ści są  ju ż  usun ię te  i że nic ju ż  nie p ozosta je  gab i­
netom , ja k  ty lko  w y d ać  rozkaz swoim pełnom o­
cnikom , aby  się zgrom adzili w tym  lub ow ym  dniu 
w  p a ła c u  na  qua i d 'O rsay . K vyestja m ołdo-w oło- 
ska  n iew ątp liw ie uczyn iła  w ielki k ro k  od dw óch  
tygodni, n a  d rodze porozum ienia się m iędzy m o­
carstw am i k tó re  p o d p isa ły  t r a k ta t  europejsk i, ale 
uczyniła  ty lk o  je d e n  krok, a p o trzeb a  tak ich  j e ­
szcze dużo żeby  doszła  do osta tn iego  ro z s trz y - 
gnienia.

P re ten d en c i do  tro n u  hosp o d arsk ieg o  k tó rzy  się 
rozp roszy li po rozm aitych  s to lieach E u ro p y , p rzy ­
łożyli się dużo do rozsiew an ia  obaw  o k tó ry c h  w y ­
żej m ówiliśm y.

P re tendenci k tó ry c h  m am y w  P aryżu , szkodzą 
opinji sw ego k ra ju , m alują go ja k o  n iepodobny  do 
rządzen ia , a to d la tego żeby im pow ierzono p rzy ­
je m n ą  m issję uw olnienia go od  niebezpieczeństw , 
n a  k tó re  on nie je s t  narażony . A le ty lk o  w po ło ­
w ie to  im się udało . M ocarstw a, a p rz e d  innemi 
F ran c ja , p rzekonane  są, że rodz iny  k tó re  m ogą 
mieć najw ięcej nadziei dobrego  p rzy jęc ia  od  ru -  
m anów , pozosta ły  w  sw oim  kra ju . A le p o w ta rza ­
m y że gabinety  p ra g n ą  ja k  n ajp rędzej sp row adzić  
rozw iązanie i pew nem u mężowi s tan u  k tó ry  m ó­

w ił o po trzeb ie  now ego odroczenia , odpow iedzia­
no słow am i M irabeau: »C hętn ie  przyzw olim y na  
odroczenie, je ś li nas zabezpieczysz w zględem  p rzy ­
puszczalnego  rozruchu.'*

—  Monitruv  z pow o d u  śro d k ó w  zd ecy d o w a­
n y ch  przez rz ą d  b e lg ijsk i, mówi: R ząd  belgijski 
p rzedw czora j p rzedstaw ił izbie rep rezen tan tó w  
p ro jek t p raw a  w  przedm iocie policji co się tyczy  
cudzoziem ców . W czo ra j p rezesow i te j izby d o ­
ręczony  zosta ł inny  znow u p ro jek t p ra w a  m ający  
n a  celu  m odyfikację k o d ex u  karnego . R ząd  zale­
ca. ab y  z całego kodexu  karn eg o  w yciągnięto  a r ­
ty k u ły  tyczące  się p rze s tęp s tw  i zb rodn i p o p e ł­
n ion y ch  ze szkodą  s to su n k ó w  m iędzy - n a ro d o ­
w y ch  i żeb y  z ty c h  a rty k u łó w  ułożono osobne 
p raw o . T o  osobne p raw o  m a b y ć  uznane b a rd zo  
pilnem .

O d kilku  dni m ówią, że Orsini ro z ry w a  o p a trze ­
nie ran  sw oich , i upo rczyw ie  w zbran ia  się p rzy j­
m ow ać pożyw ienie, ale  nie bardzo  sk łonn i je s te ­
śm y uw ierzyć tem u m elod ram atycznem u  u sp o so ­
bieniu.

Dziś o godzinie Iszej w  n ocy  k ró lo w a  O ude 
p rzyby ła  do P ary ża , o rszak  je j  sk ład a  się z 40tu 
do 50 ludzi.

W  dn iu  21szym  b. m. w kap licy  T u ilerieś, o d ­
p raw io n ą  zo sta ła  cicha m sza, za pokó j duszy  L u ­
dw ika  X V łg o . C esarz i C esarzow a znajdow ali się 
n a  tern nabożeństw ie.

M inister m ary n ark i w y d a ł dziś rozkaz aby  z B re -  
s tu  n ow y  b a ta ljo n  p iech o ty  m ary n ark i u d a ł się do 
Chin. (\eue Pr. Zeit.)

T U R C J A .
Konstantynopol 15 Styczniu. W czo ra j i p rz e d ­

w czoraj n o w y  w ielki w ezy r Ali p asza , m in ister 
sp ra w  zagran icznych  F u ad  pasza  i M ehm ed K e- 
p resli pasza, p rzy jm ow ali zw ykłe  odw iedziny  w ię­
kszej części obcych  rep rezen tan tó w  i w ysok ich  u- 
rzędn ików  P o rty , k tó rz y  sp ieszy li pow inszow ać 
im n ow ych  nom inacji.— D la  tego też w ciągu 
ty c h  d w ó ch  dni bardzo  m ało jeszcze  zajm ow ano 
się in teressam i. P ró cz  tego  jak  w iadom o w szy ­
stk ie kw estje  po lityk i w schodn ie j, p ró żn u ją  obe­
cnie, u sp o k o jo n o  się obecnie n aw et z w rażen ia  
sp raw ionego  chw ilow o przez w iadom ość o r a ty ­
fikacji u g o d y  w  przedm iocie żeglugi n a  D unaju , 
co te raz  uw ażają pow szechn ie , ja k o  sp raw ę, 
k tó ra  m a u ledz o sta tecznem u u reg u lo w an iu  ze 
s tro n y  k o n g ressu  parysk iego , ja k  teg o  W y s o ­
k a  P o r ta  życzy sobie w yraźn ie  i o tw arcie.

(IniJr/jrnil<inrr Betge.)

O O I I E S I E I U .
S kład nut muzycznych Gustawa SEUEWALDA otrzy­

mał dwie nowe za granicą drukowane kompozycje na 
fortepian mianowicie: hrabiego J. Wielhorskiego Melo­
die en forme d ’ etude dz. 28, cena kop. sr. 45 i Tro- 
schla „w ilhe ljna“ Reminiscences z opery Meyerbera 
Hugonoty, k tó ra  w ciągu bieżącego roku przedstawio­
ną zostanie, cena ex. kop. sr. 90. Wilhelm mazur na 
fortepian przez Józefa Seroczyńskiego wyszedł z d r u ­
ku nakładem tegoż składu nut, cena kop. sr. 15.

(N r . 4 0 .— 1).

Dyrektor drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej. —  
Zawiadamia, że w składzie stacji głównej W arszawa 
znajdują się przedmioty zagubione przez passażerów 
na drodze żelaznej lub je j  stacjach w kwartale IVym 
1857 roku. Spis rzeczonych przedmiotów przejrzyć 
można u zawiadowców stacji: Warszawa, Skierniewi­
ce, Łowicz, Piotrków, Częstochowa i Granica— po od ­
biór zaś zgłaszać się należy do zawiadowcy stacji 
Warszawa. Rzeczy nieodebrane do dnia 12 (24) m ar­
ca r. b. Warszawskiemu towarzystwu dobroczynności 
na korzyść biednych odesłane zostanę.—  Rosenbaum. 
____________ ’_______________  (Nr. 42— 1.)

Na zasadzie wyroku trybunału cywilnego gu b ern j i  
Warszawskiej w Warszawie z duia 18 (30) czerwca 
1857 roku, sprzedane będą,, . W drodze działu majątku 
po Rudolfie Ohm ogrodniku w wydziale I l l im  tegoż 
trybunału  w Warszawie pod  Nr. 549, posiedzenie swe 
odbywającego, następne lW iea 'ta« I tO !! lB O Ś C i w W a r ­
szawie za rogatkami Wolskiemi położone a miano­
wicie:

1) Dnia 5 (17) lutego 1858 roku o godzinie 4ej po 
południu N i1. 3086 oznaczona, frontem o d  ulicy Wol-
skićj na gruncie dziedzicznym stojąca, w której znaj­
duje się: doin murowany mieszkalny z wielką salą do 
do zabaw publicznych —; zabudowania gospodarskie i 
ogród obszerny zawierający przeszło 9000 sztuk drzew 
owocowych i krzewów exotycznych. Obejmuje cała ta 
nieruchomość 198,198 łokci kwadratowych. Jest to u- 
lubione miejsce spacerów, zabaw i podwieczorków 
.mieszkańców Warszawy. Licytacja zacznie się od su­
my rs. 28 ,ICO kop. 32. Vadium rs. 1500.

2) Dnia 6 (1 8 )  lutego 1S58 roku  o godzinie 4ej p o  
południu Nr. 31 l'2a oznaczona— na gruucieemfiteuty- 
cznym przy gościńcu z W arszawy do wsi Gorców p ro ­
wadzącym położona —  złożona z domu mieszkalnego 
z drzewa na podmurowaniu i z zabudowań gospodar­
skich, tudzież z ogrodu warzywnego i owocowego 
w którym różnych drzew przeszło 5000. Ogród ten o- 
bejmuje łącznie z zabudowaniami 130,124 łokci kw a­
dratowych Licytacja zacznie się od sumy rs.-16,063 
kop. 65. Vadium rs. 1000.

3) Dnia 7 (19) 1858 roku o godzinie 4ej po p o łu d ­
niu Nr. 31126 czyli wedle taryfy miejskiej Nr. 31 I l e  
oznaczona na gruncie emfiteutycznym —  frontem przy 
ulicy Wolskiej stojąca, stanowiąca ogród warzywny i 
owocowy —  obejmujący przeszło 3000 sztuk drzew 
różnych rodzajnveh i nieurodzaj nycli w szkółkach, a 
mający rozległości 56,561 łokci kwadratowych. L i ­
cytacja zacznie się od sumy rs. 6043. Vadium rs. 
500.

Szacunki wyżej podane przez biegłych przysięgłych 
wynalezione zostały.

Grunta tu przez ciągłą i długoletnią uprawę do 
wielkiej doprowadzone zostały urodzajności—  a drze­
wa owocowe najwyborniejszych są gatunków. W a ­
runki i taxętych  nieruchomości przejrzeć można u pi­
sarza trybunału wydziału I l lgo  i u Józefa Karpińskie­
go patrona pod Ńr. 223Gb w W arszawie przy  ulicy 
Nowolipki zamieszkałego.

Czyni się wzmianka, że z pow odu  od SSrów  Ohma 
nie należących, nie numera i l i tery dwóch ostatnich 
nieruchomości podawane, lecz granice ich w taxach 
sądowych przez biegłych przysięgłych wykazane są 
stanowcze —  nadto że do nieruchomości Nr. 3112o 
włączył ś. p. Rudolf Ohm place. Nr. 3106Ó i 3 l 06i  o- 
znaczone, które razem z nią oszacowane zostały, jako 
jedną obecnie całość stanowiące. (Nr. 39— 1)

p r z y j e c h a l i  r m  w a r s z a w y .
Brinken W ład. obyw. z 

Zbiroży n r  584, Czermiń­
ski Jan  oby. z Przasnysza 
nr  625, Czarnomski Stan-, 
oby. z Dubidzów nr 413,
Kurdwanowski Djonizy ob. 
z Osin nr  584, Kobierzy- 
cki Ja rosław  ob. z Podola 
nr 625, Morzyć ki Marceli 
oby. z Miłaczewa nr 414,
Narbut major z M oskwy 
nr 625, Rybiński Józef  ob. 
z Szczytna nr 584, Stani­
szewski Stan. obyw. z Ry- 
bienka nr 414, Sarnecki —

— W  dniu wczorajszym przyjechało do W arszawy 
koleją żel izną osób 157, wyjechało 199. _______

J i ŁB&S* I . I K I . I E I  Trt, . t U S K A W I W E J

Jul. ob. z Kodnia nr  414, 
Walewski Leon ob. z Char- 
łupi ni-414, L and  Fran. 
budowniczy z Krakowa 
nr  4 10.

W Y J E ' H A U  Z W A R S Z A W Y .

Byszewski Józef  ob. do 
Piotrowic, Celiński Lud. 
ob. do Żelazny, Jaracze- 
wski Mieczysław oby. do 
Grodna, Szydłowski Edw. 
oby. do Kupiętyna, Ska­
rżyński T eodor  obyw. do 
Szczawina , Kaczkowski 
Zyg. ob. do Paryża.

..................................— ........................... żądano płacono**11
T l o  n  e  t  y . Rs. kop. Ks. | koń

P ó ł - im p e r ja ły  r n s sy j sk ie  . • t • — — 5 53
D u k a ty  nolłemie rskie  now e  w ażn e  . — 'MJf

P a p i e r y

Obli. sk a r .  ( 4 % )  za 10 ) r s .  f o p ró cz k up.) 90 68 —
Bilety  s ka rbu  K ró le s tw a  Kolskie. (4 — — — —
L i s ty  z a s t a w n e  b ia łe  11 o k re su  (oprócz  

kuponu)  ( 4 % )  . . za 100 z łu . — ___ . -
L i s ty  z a s t a w n e  b ia łe  !!i o k re su  (oprócz  

k u p o n u ) . . . za 15 rs. 14 81 __

Obligacje  c z ą s t k o w e  na 500 z ł. i oprócz 
kuponu) ( 4 % ) ................................... — __

C er t .  banku  na obi.  c.z. li t .  A na 500  z ł . — --- — —
„ li t.  I». na 20 0  z i .  bez proc. — — — — !
■n „  j rocent.ow e ( 5 ,ł/0 i — --- — — 1

D ow ody  Kom. Cewtr. L ik w id .  za 100 zł. — --- —
N ow a r o s s y j s k a  p o ż y czk a  z roku  1854 

oprocz  kuponu ( 5 % )  . . . . 113 — — —
„  „ z  roku 1855 — --- — —

Akcje  G łó w n e g o  T o w a r z y s t w a  Kossy j-  
skiego d róg  że lazn y ch ,  p raem ium .  . • • __ --- _ _ _ ___

Obligi W  spółk i  Żeg lug i  P a r o w e j  w Kró le ­
s tw ie  Dolskiem ( 5 % )  za rs- 750 — — — —

W  e  x  1 e  *  d n i a  2 8  b .

B e r l i n ............................100 Tal* ’ 11. 101 101
,

25
............................ 100 Tal . k. t. — __ —

G d a ń s k ............................100 Tal . 1 M. — __ — 1 —
.................................... ....... i PO Tal. k. t. ___ • __ __ —

H a m b u r g ............................  30 0  JLYlk. 2 .11. 135 70 — ---
L o u d ....................................... i  P t .  St. 2 M. 6 85 — i—
i l o s k W a ........................... 100  Ks. k. t. __ — — ----
P e t e r s b u rg  . 1 M. - 9 9 75

P............................100 Rs. k. t. - __ __
P a r v i  . . ! ! * •  :{0°  F ra , ‘- 2 VI. 81 43 — —

. . . 300 Fruu. 1 VI. - - — —

W ie d e ń  15„° i p - 1{- 2 vr. 98 55 — — *

W r o c ł a w  . 1 ®  L i i . 1 11. — — —

W artość  kuponu bieżącego od olil. skar. Rs. 1 kop. 3 1%  
ml listów  zastaw nych  kop. fi%  

od nowej rnssyjskiej pożyczki Its. 1 kop. 4 8 1 */,B

T E A T R  W IE L K I. Ju tro : Asmodea.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. Ju tro : Wesele Figara. 
Ju tro  5 ta  M askarada , w  czasie k tó re j o pó łnocy  

w idow iska  w obu  T e a tra ch .

W  d r u k a r n i  J .  U n g r a .  —  W o l n o  d r u k o w a ć .   W a r s z a w a  d n ia  18 (30 )  S ty c z n i a  1858.—  S ta r s z y  C enzor, F . S t tb ie s z tz a ń s k i



Zakłada Rolnicze - Przemy sio we - Leśnego
Ostrowskiego & €-

w  W a rsza w ie  przy u licy  R ym arskiej pod N° 7 4 2  n a p rzeciw  K im im issyi Skarbu
na rok 1S5S.

l Tw a s i .  i .  Dodatki do niniejszego spisu w miarę potrzeby będą wydawane.. „  , - Ceny niektóre mogą być stosownie do okoliczności zniżane, a w razie znacznego po­
drożenia na targach zagranicznych podwyższane, ó. Ceny tu podane rozumieją się za gotówkę, w lokalu zakładu bez worków, które liczą się po cenie kosztu 4 Wysyłki
wszelkie idą na risico odbierającego^—  expedyuje się w workach opieczętowanych. 5. X » k ł m l  j f i k o  HOVy n f e  n tO Ż C  ItlE C Ć  S t a r y c h  t ł a s t t t t t
*  d n w i l i r j w z y d l  nie sprowadza t iż  wielkich ilości, aby takie na następne lata nie pozostawały — ma więc honor upraszać o wcześne nadsyłanie obsta-
lunków, by był w możności żądaniom przewyższającym jego zapasy, przez wcześne sprowadzenie drugiego transportu zadość uczynić.

Nr.
1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16

17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29

30

31
32
33
34
35
36
37
38
39
40 
i i
42
43
44
45
46

1. Nasiona jarzyn i ziół 
kuchennych.

Zioła kuchenne.

A n y ż ........................................................
Bazylia w i e l k a .....................................

—  kędzierzawa...............................
— fioletowa.....................................

Buraki liściaste szeroko.........................
—  z żółtemi liśćm i.........................
—  z szkarłatnemi liśćmi
—  z karmazynowemi liśćmi
—  srebrzyste, * liści tego gatunku 
przypraw iają we Francyi ową l) 
ulubioną jarzynę-. ‘P o irć e  a carc 
blanches .......................................

Biedrzeniee. Polerium sanguisorba  
Czubek. (Chaber kosmaty).
Cząber ogrodowy (Satureia) .
Dzięgiel . • • . • • •
Gorczyca brunatna hollender .

—  żółta —  . . .

K opiejek
z a

font  | ł ut

45

120
120
120
1 2 0

kane wzmacniają bardzo żołądek)
I z o p ..................................................
K o le n d e r ............................................
Kopr p o s p o l i ty ...............................

słodki Boloński . . . .
Lawenda . . .............................. .....
L u b c z y k ............................................
Majeran francuzki krzewiący się .
.Melissa cytrynowa . . ■ .
O g ó r e c z n ik .....................................
Pietruszka naciowa do ozdabiania pot

—  zwyczajna.
—  kędzierzawa .
—- korzonkowa Bardowicka wiel­

ka gładka
—  —  wcześna, słodka,

wielka
Pieprz hiszpański (tureckim zwany) . .
Pory francuzkie wcześne letnie

—  wielkie zimowe . ...............................
—  Brabanckie olbrzymie zimowe
— największe z i m o w e ........................

Potulaka (kurza stopa) żółta . . . .
-— —  zielona

'iołun prawdziwy 
Rzepa trybulowa delikat: (sieje Bię w Wrześ.J 
Ruta ogrodowa
Rozm aryn...........................................  ,
Ślaz kędzierzawy
Szałwia • .....................................
Szczaw nadzwyczaj wielki > • • . 
Selery kędzierzawe naciowe . •

—  zwyczajne —  . . .

0

s
9( 5

5
12f 5
121 5

1

1 4
20 3

J  — ar
30 5

125 5
40 3
60 3

200 8
I ___ 10
1 — 12
380 15
260 10
240 10
130 6
130 6
130 5

180 n
180 n

---- 15
250 10

1300 12
300 12
400 20
200 8
200 8

— 12
— 10

120 5
10

— 8
240 to
140 5

0
280 2

Nr.

47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57

K o piąjek
z a

Selery pospolite kłębiaste . .
—  wielkie płasko-kłębiaste
—  bardzo wielkie —  —
—  białe angielskie .
—  fioletowe angielskie . 

Trybula pospolita . . . .
— kędzierzawa słodka.
—  wielka hiszpańska . 

i Tymianek francuzki letni

(240
|2S0
1240
j -

—  n ie m ie c k i  z im ow y
Warzęcha

58
59
60 
61 
62

63

64

65

66

67
68

Szpinaki.

180

10
12
10
20
20

6
5

10
20
15
10

K opiejek
za

funt | łut

i
40
50
50
50

2.4 0 , 

1 2 0 ;

80

10

69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79 
80- 
81 
82
83
84
85
86

Wielki szerokolistny, nasienie okrągłe .
Długo i szerokolistny, nasienie ostre .
Sabaudzki nowy . . . . , . . .
De Gaudry n a jw ięk szy ...............................
Angielski ciągle trwający zimowy. Rurncx

patient) a 
Nowozelandzki Tetragonia expansa

T e n  g a tu n e k  je s t  n a jsm a c z n ie jsz y , w  n a jw ię k sz e  
u p a ły  ro śn ie . S ie je  go  się  n a  w iosnę  w  d on iczkach  
lub  in sp e k ta c h  a  flance s a d z ą  s ię  po  ż s to p y  je* 
je d n a  ąd  d ru ę ić j ,  a  to  z pow odu  w ie lk iego  roz- 
k rz e w ia n ia  się.

Nowy z Peru Chcnopodium Quinoa 
R ośn ie  do  1 stóp w y so k o śc i, liśc ie  d a ją  s m ac zn y  f 
s z p in a k , a  n as ie n ie  ja k o  ro d za j ry żu  do ro so łu , i j 

Południk, Mesemb. crystallinum . . . 1240 10
.Sieje s ię  w  in s p e k ta c h , flancu je  1 s to p ę  je d n a  r o ­
ś lin k a  ę d  d ro g ió j. j

Portulaka zielona i żółta, bardzo zdrowa |
jarzyna dla cierpiących na wątrobę . . 240' 1 0

Lebioda żółta w ielkplistna............................ j —  5
'czerwona . . . .  . j — ,7'

OSlL, • ■ *C0W',as;J iaeuzavis
Sałaty głowiante.

Azyatycka wielka żółta . . . . . .
—  — —  z czerwonemibrzeżk.
—  — —  nasienie białe .

Berlińska żółta nusienie czarne. . ,, 
Sabaudzka żółta nasienie białe 
Cyryus największa bardzo piękna 
Hollenderska wielka Prinzenkopf . 
Ceeurska wcześna brunatno żółta.
Angielska P rin z e n k o p f ........................
Forelowa czerwona . . . . . . . .  , , .

—  pstra . . . . ...
Bellegardt wielka żółta . . . .
Paryzka wielka brunatna........................
Drumhead bardzo wielka . .
Victoria nowa angielska . . . .
Szwedzka c u k r o w a ..............................
U o n t r e e .............................   . . .
Lactuca dicephalus nadzwyczaj wielka

;280  12 
i — .10 
! - 1 0
,250 10— i i o! —  -20 
ł - 4 0
1480 25; - n o
i — 12
! -b 12 

— 10
— AO
— jlO 

350 12
r— . 1 0  

■— 11.2 
św-13

87
88
89

90 
9

92
93
94
95
96
97
98

Brunatna bardzo wcześna kamienia6ta. . 1 
Żółta — —  -— . . j
Zielona — — z czer- }

wonemi brzeżkami Prinzenkopf .
Wcześna żółta M ontree...............................
Broy-geel najwcześniejsza............................ j

Powyżcze seść gatunków ,ą najlepsze doinspek,*

Sałaty rukrnue.

300

99
100
101
102
103
104

Żółta okrągła w c z e ś n a ...............................
—  kędzierzawa..........................................

Rzerzucha, wieloletnia amerykańska .
— zwyczajna zielona .
—  żółta szerokolistna angielska .
— Nasturcya indyj-ka v. kapucyńs

Rapontyka czyli K ozłek ..............................

Sałaty tło zn iązyw anta  
tzyll GiMlłtrla

105

Ż ó ł t a ..............................
Zielona
B ru n a tn a .........................
P s t r a ..............................
■ lółta z liściem dębowym 
Bomaiae blonde .

— 10
50 3
— 10
90 5
— 3
— 10
60 5

106
107
108 
109

110
111
112
113
114
115 
1 1 0

Sałata szparagowa

Lactuca angustana , której łodygi przy 
prawiają się jak szparagi , liście jak sa­
łata .......................................................

Endywia czyli Szezerbak.

Bardzo delikatna zielona pierzasta 
Kasselska szeroka zielona . . . .
Żółta kędzierzawa . . . . . .
Batawska w ie lk a ...............................

280

kalafiory.

Azyatyckie najlepsze wielkie 
Cypryjskie —  —  . . .
Angielskie — —  . . .
Wielkie późne...........................................
Nowe karłowate inspektowe za 100 ziarn
Angielskie pospolite  ........................
Sycylijskie n o w e .....................................

12
12

12
12
10

10
10
10
10
10
10

Brolinla czyli kapusta szpa­
ragowa.

K a p u s ta  ta  d a je  od p o cz ą tk u  je s ie n i a ż  do  w io ­
sn y  sm ac zn ą  i d e l ik a tn ą  ja rz y n ę , je ż e li cale k rza-

10

8
8

10
8

45
40
55
45
60
50
60



11
11
11
12i

12
12 !
1 2 :

12
12
12i
12:
121
12 !

131
13
13!
13;

13;
13!
131
131
131
13!

14(

141

142
143
144
245
146
147
148
149
150
151

152
153
154

155
156
157

158
159
160
161
162
163
164
165
166
167
168

—  2 —

ki przed nadejściem  mrozów, w  m iejscu od tych  
ae zabezpieczonym zostaną zasadzone, te rośni 
bowiem i odm ładzają się.

Francuzka biała. . .
— szara . .
—  fioletowa 

Angielskie najwięcej użrwane 20

H»|iu8la głoniatta biata.

iforksku bardzo wczesna mula.....................
Stożkowa — —  ł! .■ rfłr ■.  ...................
Srfurtska — —  s ' rrf-:' . . . .  .
dajowa najwcześniejsza spiczasta................
)rumhead zimowa w ie lk a .............................
Jrunświcka p ła s k a .....................................
ilagdeburgska — w ielka.........................
lollenderska —  ś r e d n ia .......................
Irecka. cetnarowa  bardzo wielka . . . .

kapusia glaniavta czerwona

Srfurtska wcześna okrągła ciemno-czerwona 
’óźna krwisto-czerwana wielka- . .-*■ 
Jpllendersfca wcześna . . . . .  . . .

—  późna,  ................. - . .

Kopiejek
za

fant \ łat

10

40^

260

i

10/
to
10

— 20
360
300;
220 -8
200 71
1 " f 30

kapusta wioska.

Viedeńska bardzo wcześna kedzierz. ziel. 
Jlmska —  —  —

cześna kędzierzawa żółta (Blumenthaler 
óźna wielka żółta kędzierzawa . . .
—  —  zielona —  . . .

Jrumhead późna p łaska ........................

kapusta bruxeUka.

Ten ga tunek  rodzi naokoło korzenia  dużo m a­
łych głów ek, z k tórych w zimie bardzo sm aczną 
ja rzynę  p rzy p raw ia ją .

k a p u s t a  moraka.

zkocka (Crambe maritima) . . . . . . . .

Kalarepa.

Ziedeńska prawdziwa biała wcześna (Glas)
-— bardzo wcześna............................

.ngielska wcześna biała G la s .....................
elikatna późna —  — .....................
ospolita b ia ła . . . .  .........................

—  wielka późna biała.....................
fiedeńska wcześna niebieska (Glas ) . . 
ngielska — —  —  . .
óźna wielka n ieb iesk a .............................
owa z liściem karczochów .....................

Nr.

30
30
25
25

B rukieu .

owa szaro-ezerwona aag. olbrzymia. .
aing  nowa bardzo w ie lk a .....................
owa biała z zielpuępii łepkami olbrzymia 
Powyższe 3 gatunki ząlecają się jako najlepsze, 

ospolita wielka gładka żółta . . . . . .
—  — biała ....................

ulabaga  szw edzka ......................   . , . .
Wszystkie odmiany brukwi nie mogą być przed 
) 3 Kwietnia siane.

Jarmuż.

Ty soki doskonały kędzierzawy brunatny .
—  zielony . .

iski —  —  brunatny .
,—  —  zielony. .
—  — pstry (Plumage) . . .

itry biało-nakrapiany.......................... . . .
— czerwono-nakrapiany................

lbrzymi niebieski 6 —8 stóp wysoki. . .
iplandzki zielony wysoki. . ■ • . . . .
łlmowy now y ....................   porcja
runatn) wiosenny..........................................
Ostatni gatunek sieje się na zagonach od połowy

ipc» do połowy S ierpnia  i d a je 'n a  w iosnę p ie r­
w szą jarzynę, ruoże być przesadzani- na liście dla 
bydła przez całe lato.

360

360
280
220
220
220
150
260
240
180
240

180 8
180 S
100 6

90 5
— 15
— 20
— 40

360 15
— 20

10
100 5

15

15
13

8
8
8
5 

12 
10
6 

10

175
176
177

T

F  
180  
181 
182
183
184
185
186  
187 
1S8

280 12 189
220 8 190
220 8 191
220 8 192
220 8
300 12

_ 20 193

Karchew i inne rośliny' ko­
rzonkowe

-t— 
i io g n .n -WStyżsie 3 ódiBiday są d ^ n s p e j  

Irunświckie eześne d ł u g i e .......................
tką nac ią .............................rniseh z kró

T en ga tunek  je s t  bardzo zalecany, 
głębokiego pulchnego' g ru n tu , a wi 
sz tuka  do k ilku 'funtów, dochodzi.

Saalfeldzka bardzo duża i gruba , 
Altringham  —  —  słodka.

Pospolita dfóga czerwona . . . .  
Pasternak długi pospolity . . . .

—  bardzo gruby i długi . 
Pietruszka gruba długa późna . .

—  cukrowa gruba wcześna 
Buraki czerwone długie . . . . .

—  J— okrągłe . . . .  
Korzonki białe cukrow e................

— czarne Skorzonera . . . 
R apontica.........................................

Rośliny kuw one.

Cykorya B runśw icka.............................
—  Magdeburgska gładka długa . 

Kawa Szwedzka Astrag. baetic. bez strączk. 
— —  —  —  ze -

Cebula.

100 8
100 8

90 5
210
211

60 4 21260
60

4
4

21.3

194
195 
196| 
197' 
198

Brunświcka twarda wielka ciemno-czerwona
p ła s k a .....................i ........................

Hoilenderska krwisto-czerwona. .
•—• blado- —  . . . .
-— żółta  ......................
;—i b la d o -ż ó łta .....................
—  srebrzysto-biała . . . .

1 SO Długa, słodka, żółta w formie gruszki 
200\olbrzyrnia  żółta, nowa . . . . . . .

T e n  ostatn i rodzaj zasiany w inspek tach  lub do 
niczkach i w początkach, M aja w Silny g run t 
przesadzony, w ydaje  w początkach S ierpnia  tak  
duże cebule ja k  P o rtugalsk ie .

Hiszpańska biału wcześni;................ ...
—  czerw ona.........................
— żółta .  ............................

Siedmiolatka........................................   ,

201
202
203
204

205
206
207
208 
209

214
215
216 
217

2 18

219

220  

221

Cebula tlo sadzenia.

Szalotka p o sp o li ta ........................   .
—  wielka trwała Duńska . . .

Czosnek . .  .....................................
Cebulki karto flane .............................

Rzepka.

Hollenderskp, wcześna płaska biała 
—  — —  żółta

Nowa bardzo wcześna.....................
—  amerykańska czerwona . .

Rzepa Jesienna.

Wilhelmsburgska żółta okrągła . 
Ottersburgska długa cienka żółta.
z Malty mała ż ó ł t a .......................
Teitauska mała. . . • . • . . .

W ielkie A ngielskie rzepy 
pastewne.

While Globe Turnip z białą gładką skur­
ka 2 stopy obwodu . *.................

Dales hybrid  nowy duży gładki gatunek 
tormy melona, z żółto-zieloną skurką o-
koło 2 stóp o b w o d u .................................

Pommeranian Globe skurka biała, płaski,
2 stopy obw odu........................   . . . .

Large red round  skurka czerwona, pła­
ski, około 2 stóp obwodu . . .  . . . .

Ksptejek
za

fund | łut Nr.

t. 80 5

222
223

224

•

J i o o
90

i ^ 90
3

60 
60 

i m  
120 

60 
30 
50 
60 
75 
40

J ? l

5

i

5
5

10
!Q

5
4

5 
3
3
4

,225

6

227

228

229

230

231
232
233 
23 i

250 10
150 6

60 5

90 5

235

236
237

90 5 238
30 3 239
40 4

200 9

240
241
242

200 9 243
200 9 244
180 7
200 9 245
300 12 246
180 7
360 15

120 10

247
248 ‘
249 '

120 10 2 5 0 ’
120 10 251!

180 8 252
253

60 5

254
255

60 5

60
3
5 256

257——30 258

■h.l '■
259
260

9 261
g 262

- , 10 263
150 8 264

265
266 
267

— 6
— . 6
— 6

100 6 268
269
270 
2^1 
272
27;3 | 
27475

80

75

275
276

9
278 ]

75
279
280 <

Lawton hybrid  nowy wielki gatunek . . . 
While Norfolk Turnip, skurka biała, pła­

ski, średni burak ma około 2 '/ t st. obw. 
Green top white Globe skurka biała, for­

ma kulista, 2 stopy obwodu . . . 
Allringham  nowy ścisły, skurka ciemno­

żółta, I ‘/ą  stóp obwmdu....................
Aberdeen yellow while purple top, skur­

ka purpurowa, 2 stopy obwodu . . . .  
Scotch, or Bullock, skji^rka zielona, rzepa

ścisfii, l,!/!s t< f  V ybw odu.........................
" ' top  yellow Bullock  

najlepszy gatunek

Buraki pnsteavne.

Ikie, długie, czerwone, rosnące nad
z ie m ią ..........................................................

Wielkie, długie, czerwone, nie bardzo nad
ziemię w y ra s ta ją c e ..................................

Wielkie, długie, białe, nad ziemią rosnące
—  —  żółte —  —
—  —  —  —  kuliste
— —  czerwone — —

Buraki cukrowe i pastewne.

Prawdziwe białe najlepsze do produkcyi cu­
kru Quedlinburgskie .............................

Prawdziwe żółte ..................... ....
— wiedeńskie, płaskie, czerwone .
—  —■ żółte . . .
— —  białe . . .

Rzodkiew miesięczna.

Wcześna, okrągła, biała z krótką nacią . 
różowa —
ciemno-czerwona— 
żółta —

Nowa, walcowata, różowa, najlepsza do in ­
spektów  .................

Angielska, długa, wcześna, różowa . . .
— , —- fioletowa . .

Rzodkiew.

1

30

30
35
35
35
35

40
30
60
60
60

i:
II
l(
II

II
II
II

dług;a, czarna

biała
długa —

żółta

Ogórki.

. —  , —- zielone . .
angielskie z czarnemi kolcami 

ne in sp ek to w e...................   .

ozdabiania
pachnące . . 
najpiękniejsze

Różne roślin;'.

t— fioletowe U ff . . .
—- z i e l o n e ..................

don d ’ E s p a g n e .....................
:urydza wielka żółta, Ze u Mays pud I
—  —  brunatna, pud Rs. 4
—  — biała pud Rs. 4
ski Ząb amerykański, pud Ra. 6 .
urydza wcześna, mała, żółta (c 
■ najgorsze la taj, pud Rs. 4 . 
i'ee a car des blanches

Się

Olbrzymia Cetn

i
li

j
(

i:
i;
i:

i
i;

31
3(
3!

31

1
1
i
5

1
£

3ł



1

KopiejeŁ

rant ] łm

281
282
283
284
285
286 
287

288
289
290
291
292
293
294
295

296
297
298
299
300
301
302
303

lanum Melongena), ulubiona 
Hiszpanów i Francuzów 

Pomidory nowe wielkie żółte 
Rabarbar łagodny, angielski . 
Szparagi olbrzymie, angielskie .

wielkie, Darmsztadzkie 
Migdały ziemr.e .
Bulwa (Topinambour)
Zaród Szampinionów . . . .

potrawa
porcya

porcya

porcya

304
305
306
307 

j 308
309
310
311
312
313

314

Melony i Hanlalniiy , czyli Me­
lony b rn dan ko w ate .

Melony i kantalupy assort owane 1 
Arbuzy wielkie, Sandia -?'1 .jdwmom » 
Melon z Marai , . #

Sucrin de Tours słodki . T ; 
Honfleur bardzo gruby 

~ ‘ Muscade . . . . . .
de Cawaillon . '  
de Caulommiers (ostatnie sześć od- 

mian mają siatkową skurkę)
. de Malta, ośrodek czerwony ,.

— —  Celony.
de Perse, bardzo długi prążkowaty 

ifilT I Cassabah, ośrodek pielony .] 
Brodę d etć,ośrodek czerwony, skurka siatki i 
Moscatello nowy gatunek, .. .
Ananas, ośrodek czerwony . . . .  j
Melon Maltański, ośródck biały . . . j

Hantalnpy,

Oranżowe, bardzo wcześne 
Angielskie . . . .
Rock sbapiet.. . . . .
Noir des Carmes . «, _ * J. t 4 -Oj
Boul de Siam . . a t i i , ‘Hu  
Prescott de Paris , ,.  ,l(j 

—  —  wcześne
"TIP ~~ z arehrzystemi ziarnkami

‘ z zielonem ’ośrodkiem 
Noir d Hollande olbrzymie . /
D j n i c  z d o k i ą r e  [Cucutlita iltloptpo) 

i s i

Assortyment z 25 gatunków po 1 porcyi 
z 12 gat. po 1 porcyi .

Melanż wszystkich odmian i .
279 Dynią Cetnarowa . . . .  porcya
318 —  Herkulesowa . . . •
319 — malutka . . . .  ,, ■ i

320 —  butelkowa
321 Cucurbita luucantha nowy gatunek zdobią 

cy z białem kwiatem, pnący się wysoko
do pokrywania altan i ścian . porcya

®>’o r h  c u k r o w y ,   ̂ i nam j
( s trą c z k i do  je d z e n ia ) .

Wielki późny- holend: 5 do 6 stóp wysoki . 
Ang:Sabel wcześny, szetoko-strącz: 4— 5 „t:
Późny, strąfczki krzywe 4 — 5 stóp .
Hiszpański- szary 5 —  6 stóp 
Nowy szary, z białemi strączkam i . 
W ielki zielony 5 — 1 6 stóp .
Nowy olbrzymi —  ' , . ,  .
Czerwono kwitnący, koronny 4— 5 stóp 
Karłowdty wcześny i y 2 —,2stóp . .

—  późny 2 — 3 stóp
de Gra Pr stopy, inspektowy j 

Szparagowy, 1 stopę tfyąoki .

300

323
324
325
326
327
328
329
330
331
332
333
334

- -  10

Pud' f a n i

Rs. ko o.

335
336
337
338
339
340
341
342
343
344
345

Groch do łu sk an ia ,  i

Majowy najwcześniejszy . . . .  
E m peror  angielski najwcześniejszy . 
Prince A lbert bardzo wcześny 3 stopy 
Wyśeigowy ang: bardzo wcześny 3 stopy 
de Gl eiCra inspektowy . .
Queen o f  D w arfs  , . . . .  '
Victoria 4 — 5 st<jp ’
Auvergne późny 3 stopy . ! .
llrilisch  Queen bardzo zalecany 3 stopy
W ater low  wielko-ziarnisty 
Cym itar długie strączki ' 4  stop wysoki

Sonpn reille  Knight's Marrow  5 — 6 
kn igh t's  D w ar Marrow  2 —  3 stop. 
Champion o f  England  4 — 5 stóp w. 
Jenny f in d  5 —  6 stóp wysoki .

Fasola  i groch tyczkowy.

351 Największa, bardzo szerokie i długie strą­
czki, biała  .....................................

Średnia b i a ł a .............................................
pstra . . . .

Nowy czarny bardzo duży . . .
Reński, grube strączki biały
Turecki p s t r y ..............................* • i

biały .. . . . . Hsiól
Nowy dwu-kolorowy . ... . . . .1
Biały cukrowy, czyli szparagowy 
Szary —
Mały — biały
Dukatowy okrągły czerwony

Groch iiiechotni czyli Marlik.

363
czki, biały 

l Wcześny, bardzo wielki ,
' długi, biały . . . ....
> Hollenderski najwcześniejszy insp 
' Tysiąc za  jedno  mały, biały .
! S to  za  jedno  —  żółty .
1 Biały cukrowy
1 Wcześny żółty cukrowy. . . .

—  pstry,, ,  . ,  :/:. . .
372 Paryzki najwcześniejszy. .
373 Amerykański cukrowy wcześny.
37.41 Wcziśny, długi, żółty inspektowy.
375 Szparagowy szary...............................

B o h  w i e l k i  c z y l i  O ą r o d o w ry .

376 W in d s o r ...............................
377 Wielki długi z szerokiemi strąkami . .
37 8, Pospolity wielki  .........................
37 9 1Nowy Amerykański czerwono-kwitnący. .
380 Karłowaty w cześny......................................

S o c z e w ic a .

381 Największa i najlepsza . . . . . .
3 8 2 -Pospolita czyli p o l n a ...............................
583jNowa czarna Amerykańska . . .  .

50
30
30
30
30
30
30
50
30
40
30
30

k ar to f lan e  naaienie.

384
385

Najlepsze wcześne 
późne .

II. Koniczyny.

r , , 4 j ~ 30
. .  — 20

— 20
30

------ 50
30

•— 40
'.-rt-tr 20

a 20
30

S d  — 20
3 CtdrkM 20

20

30
30

. . 20
‘ _ 60

30

40
-- 20
-- 40

i imi i łui
kop. ; kpp.

300 i 10
300) >10

S zp o rek  w ielki Sperguja eativa na• 1 , ul 4.1zielony nawóz 1 p a s z ę .........................
80 403 Pasternak po ln y  w i e l k i .........................

100 404 Korzeń cykory i pasza przysparzająca 
mleko . i ...............................

405 Pietruszka  pożywna pasza zimowa dla
o w i e c ........................................  . j  .
— . . .  . mi;n;Isaouu i

% ły k i i  i n n e  s t r ą c z k o w e .

406 Pospolita szara w y k a ...............................
407|Groch olbrzymi zielony wcześny . Gar:
408,Bobik koński..................................................
409|Łubin n ie b ie s k i........................  Pud.
410 —  ż ó ł t y ..................................
411 —  biały ...................................   .. .
412 Holcus (Śorghum ) saccharatus  . .

Trzcina cukrowa z północnych Chin. iioślina ta 
posiada daleko więcćj cukru jak Burak, jest 
bardzo ważną dla produkeyi spirytusu,' dosko­
nałą zioloną paszą dla bydła, koni i owiec, rośliny 
mają bowiem dużo bardzo liści i z powodu obfi­
tości cukru jest bardzo pożywną. Uprawa jest 
podobną da uprawy kukurydzy.

IV. Rzepy pastewne.
A . W i e l k i e  a n g i e l s k i e  R zcg ty .

Następujący assortyment Rzep obejmuje te 
tylko gatunki, któr.ft w Anglii, najwię­
ksze wzięcie mają i W Niemczeć* z po­
wodu uznania ich zalet są bardzo licąnie 
uprawiane. Można je Od końca Maja 
w pulchnej roli rzadko siać i niepotrze- 
ba je przesadzać; pońajwiększej części 
sieją w rżysku grochowym i żytniem, i 
osiąga się wtedy znaczny plon. 
p. oddział 1 Wielkie angielskie rzepy 
pastewne. (Nr. 218 db 228).

mi ęia a^abu atólutol 
B . R z e p a  j e s i e n n a  S g  152 do457 ,

C. B r u k i e w  (p. Kr. 214 do 216).
usfciso p.r.onzsll siiA  (kięigotj

V. Różne Ekonomiczne nasiona
A n y ż ......................................
Kanarkowa trawa . ................................
Kolender vel k o p e r ......................................
Konopie . ............................................
Len...............................  . . . . .

, 419lProso srebrzyste......................... ......
410 —  k r w a w e .............................................

2 ! i Czarnuszka •’ *" . ■• . :.

Ri..
M*ł-
kop.

m i
15
20

70

50

H  »
40: —  

15
5 
4

—  100

45
25

386

387
388
389
390

391
3J21

3 9 4 !

395
396

Irifo liu m  parlense, wielka czrwono-kwi- 
tnąca, najlepsze francuzkie nasienie 

Trfolium  r opens, biała kamienna 
—r  ittearnatum , czerwona . •

M ediCago sa liva , Lucerna niebieska
Lupulina ang. chmielowa ko-

niczynu. 1 ............................................
\M edicago m edia  Lucerna piaskowa 
M eli lotus eorru/eus  niebieska koniczy- 

! 11 a do przyprawy sera
St. Foin Oriobrychis salivaf turecka 

koniezyna v. Esparcetta, . . . .
Trigonetla foennm graećiim  Grecka

trawa  .............................. ......
Lotus telragonólofjus.................................
Ornilhopus sa tiru s Seradella  na grun­

ta , piaskowe . . . . . . . . . .

Pud j funt

I Ceny 
ulegają 

! zmianie

16; 45

9j 25 
—  100

J00

25

25
32

40

| i 
422 
.423 

38

Kawa szwedzka
Drapacz
Piołun.

A0  15 ‘ ' 
20 _  
4 0 1 —
-4 5 !
— ' 30 
30j 3 

*2 0 ! 5 
—  i 1 2

Kuśliny olejnie.

240
120

u *.iączs;i 4 stop wysoki 
346! A n ig /tfs  Marrow  najsmaczniejszy 5— Gs.t.

15

12

III. Nasiona roślin pastewnych.
Herac/eum sibiricum  najwcześniejszanaj- 

opfitsza pasza dla owiec matek .
1 Kukurydza c z y li  turecka pszen ica  

sło d k a , pożywna zielona pasza .
1 Ptnipmella Poterium Sanguisorba  dla

owiec . ....................................
S zparek olbrzym i Spergtila maxima

17 Konopie pospolite . .
426 Lnianka Myagriim sativum
427 Tłustka olejna Madia sativa nowa roślina 

udaje się na każdym gruncie, zielono j 
pożęta, wysuszona i porozkładana w są- i 
siekach i spichrzach niszczy robactwo. 320

Mak niebieski: ’ “  ’ ' ~
— biały.

430|Rrzepik letni 
wcześnie

Rzepak zimowy . . . . . a .‘
Awehl nowt gatunek rzepaku zimo.
Civil*  nowa roślina, najtrwalsza najwię­

kszy plon w ziarnie i oleju dająca . .

428
429

431
432
433

Harcu dojrzewa bardzo

240
240

15
25
20

20

600

20

—  40
-  25

Rośliny do nawozów zielonych.

401 — 402 (Szporek I p. oddział III Nasiona ' 
409  :,41l )Łubin | roślin pastewnych . . f

T y t o ń .

436 Wirgiński długo-liściasty .
437 Amersfortski okrągło-i grubo-liściasty.

R o ś l in y  F a r h ie r s h ie .

15
8

20
15
15

438
439
440

Jogo
600

Marzanna farbiarska Rubia tinctorum.
Rezeda —  Reseda luteotaaestiv.
Nagietka —  Calendula óficinalls.

30
30

15
15
15



_  4

Nr.-

441
442

K rokoi
ludiga

Carthamus tinctorius- 
Indigofera tinctoria, 
porcya . ■

VI. Nasiona Apteczne.
444! Anegelica Archangelica . 
445;A pium  Petroselinum
44 6  Aquilegia vulgaris
447  [Artemisia Absinthium . . 
448[C ardus Marianiis 
4 4 9 [Centaurea (card  ) benedicta
450,C oehlearia officinalis
451 ,D atu ra  stramonium . 
4 5 2 jD igitatis purpurea 
453jH joscyam us niger 
454,Lavendula Spica . . . .
455  Leontondon Teraxacum .
456  Momordica Elaterium  
4 5 7 1Origanum M ajorana -
45 8  Paeonia officinalis
459  Papaver somniferum .
46 0  R ubia tinctorum  .
461 [Thymus vulgaris . 
4 6 2 ,Trigonella Foenum graecum 
463  V iola tricolor . 
4 6 4 [Verbascum Thapsus .

porcya

porcya

165
466
467
468

470

471

472

473
474
475

476
477

478
479
480
481
482
483
484
485
486

VII. Nasiona traw .
Raygras wioski Lolium italicum

—  angiel. —  perenne
—  —  —  tenue .
—  fraacuzki Avena elatior 

M ietelnica wioskowa Agrostis capillaris, na
piasczysty i suchy grunt . . . .  

M ietelnica pospolita czyli odnogowa, A gro­
stis stolonifera udaje się na najgorszym 
gruncie, je s t szczególnie zalecana na wy­
dmuchy p ia sc z y s te .......................................

M ietliczka pogięta, A ira flexnosa, bardzo 
zalecana dla owiec . .

L isi ogon Alopecurus pratensis wcześna i po­
żywna łąkowa trawa, byle nie na mokra­
dłach ...............................................

Trawa wonna Anthoxantum odoratum 
Owies piaskowy (Arundo arenaria) na piaski

—  złocisty (Avena flavescens) udaje się 
na najgorszych piaskach.

Stokłosa miękka (Brom us rnollis) .
—  łąkowa —  pratensis udaje 

się na ciężkim i wilgotnym g runc ie .
Psia traw a v. kupkowa (D actylisglom erata) 
Kostrzewa łąkowa (F estuca  eliator)

—  owcza —  ovina .
—  łąkowa wielka (F es t. p ratensis) 

Traw a miodowa (Holcus lanatus) .
—  kanarkowa (Phalaris canariensis) -
—  Tym oteusza (Phleum pratense) . 

Wiklina łąkowa (Poa pra tensis) .
—  kosmata —  trivalis

I V lll. Nasiona drzew, krzew ów  
i leśne.

.4. Leśne.

487
4 88
489
490
491
492
493
494
495
496
497
498
499
500
501
502
503

Jo d ła  (Pinus abies) . 
Świerk —  pice a . 
M odrzew (Pinus larix) 
Sosna

■ czarna 
Weymuta
■ górzysta 

—  Limba —

sylvestris 
austriaca. 
strobus . 
montanu . .— .

—  aminu* cembra . . .
Klon (A cer pseudoplatanus) . ....

—  jaworowy A cer platanoides
—  cukrowy —  sacharinum 

Olsza pospolita (Alnus glutinosa) •
—  prawdziwa biała (Alnus incana) 

Brzoza biała (B etula alba) • 
Jarzębina (Sorbus aucuparia; • 
Jesion  zwyczajny (F raxinus excelsior 
Akacya (Robinia pseudo acacia)

504IL ipa wielko-listna (Tiiia curopaua

Kopiejek
za

faut i łui

— 15

40

i v U L . 6
. ----- 5

----- 10
----- 12

___ 4
10

----- 5
20

----- 0
6

----- 50
----- 20
----- 10
--- 15
— 4
----- 10

20
■ ----- 3

20
20

Pad i run
R».

10,80 30
9,20 25

10,80 30
10,80 30

9 25

9, 25

7, 20

13, iC 36
60

1 60

9,20 25
6 80 20

6,80 20
9.60 25

10 80 30
9,60 25

1 0 ,8 0 30
8 , 25
8 , 25
7, 20

12. 35
12, 35

7
e

B
0

K opie jek

30 2!
50 3 1

1 60 8
70 5

100 6
20 -

100 6
60 8

180 8
30 2
60 8
30 !5

120 8
30
60 -

30 -
60 5
50 3 i

Nr.

505
5U6
507
508

509
510
511
512
513
514

515
516

517
518

519
520
521
522

523
524
525
526
527
528

529
530
531
532

W iąz pospol. czyli brzost (Ułrnus eampestris)
Grab ( Carpinus b e t u l u s ) ..........................
Buk (Fagus s y l v a t i c a ) ................................
Głóg amerykan wjelki (Crataegus obocinea,

B Jasiona tlrzew i krzenów.

30
30
35
50

100
100

Akacya żółta (Robinia caragana).
—  biała — —  pseudo 'acacia [ 60

B erberys kanadyjski (B erberis canadensis)J 60
— pospolity —  vulgaris . 40

Cis (Taxus b a c c a ta ) .......................................... [ —
Cyprys ciągle zieleniący się (Cupt*óiśus;

sem pcrvirens ) .................................................. 1 00
Cyprys biały (Cuprossus thyoides) . . [200
Głóg amerykański z wielkim owocem (C ra -‘

taegus c o c c i n e a .............................................. 50
Indycht krzewisty (Amorpha fruticosa) - j 200 
Cedr czerwony bermudyjski ( Jup inerusber

m u tia n a ...................................... ......
Jałowiec szwedzki (Jupinerus sueciaV 
Cedr wirgiński —  virginiana .
Jes io n  szary ameryk. (F raxinus cinerea). 
Kasztan przepysznie różowo kwitnący (Ae-

sculus rubicunda) , ..........................
Kokornak lewarowy (A ristolochia Sipho) ■ 
Ligustr (L igustrum ) r. . . •
Obrostnica zachodnia (C eltis Occident) .

—• wschodnia —  orient. .
Jod ła  balsamowa (P inus balsamea) 
Szczodrzenica czyli złoty deszcz (Cytisus

a l p i n u s ) ................................. ......
Szczodrzenica podłużna (C ytisus elongatus) 
Trzm iel pospolity (Evonymus europaeus).

—  szerokolistny —  latifol. americ. 
Tulipanowe drzewo indyjskie (Liriodendron

tu lip ife ra1 . .  ....................................

IX. Szparagi.
100

50 3

75
100

100
100

60
100

12
5
6 

20

5
5
3
5

30

533 Flance jednoroczne . . . .  za
534 —  d w u l e t n i e ...........................
535 —  t r z y l e t n i e ............................

S prow adzają  się na obstalunek.

X- Nasiona k w iatów .
O b ja śn ie n ie  zn a k ó w :

M kwiaty które trzeba siać w doniczkach, 
a w Maju flancować 

<•7' dwuletnie lub w drugim roku kw itnące. 
2j krzewy trwałe.
-j- do obsadzania rabatów.

Ż adnym  znak iem  n ieo p a trzo n e , są j e -  
d n o letn ie  lub zaraz w p ierw szym  roku  
k w itn ące i  s ie ją  się  w gru n cie .

Acacia lophanta Akacya M . . .
Adonis aestivalis M iłek letni . . . .  
Ageratum mexicanum fl., coerulea Żeniszek

n i e b i e s k i ............................................................
Agrostemma coelirosa Kąkolnica niebies. o

—  flalba biała 5  •
—  bico lor dw ukolorow a •
—  rubro czerwona 5  - , •
—  JoviB jo w iszo w y  <5 •

544 Agrostis pulchella Mietelnica bardzo ozdo­
bna t ..........................................................

Allyssum Benthami odorata Opoczylec pa­
chnący .......................... ................................

Allyssum Wierzbiki W ierzbickiego 
Alonsoagrandiflora Czernipłoń wielko-kwia-

towa M ....................................................
Amarunthus bicolor Szarłat dwukolorowy, 

—  monstruosus z kwiatem grze­
bieniastym  ...................................................

Amarunthus tricolor trzykolorowy . 
55l[A m obium  album W iekuistka biała .
5 5 2 j — alatum skrzydełkowa 
553[Ampherephis interm edia Kwiat kołnierzo- 

| wy n i e b i e s k i ..............................................
5 54  Anagallis latifol K urzyślad z małym kwia- 

1 teru niebieski Ti M
555 Anchusa italica Farbow nik <?T • . . .
556  Anoda dilleniana żw iastnica piękna
557 A nom athecacruenta W ylistw in mały krwisty
558 Anthemis arabica Rumian arabski . .
559 Antirhinum majus Wyżlin wielki

150
250
350

30

536
537
538

539
540
541
542
543

545

546
547

548
549

550

K opiejek

20
60
20
20

40

80
120

16
16

300

Nr..

560  Antirhinum majus fl. rubrum —  czerwon.
561 —  —  — bicolor —  dwukol.
562 —  —  —  striatum  —  pstry  .
563 —  —  — try p lillu m —-trzylistny
564  Aquilegia canadensis Orlik kanad. 4 . .
565  —  D urandii —  b iało -z  b runa t­

nym nakrapiany q . ................................
5 6 6 .Aquilegia vulgaris O rlik pospolity, w wielu

k o l o r a c h .......................................................
567iA reotis breviscapa, Niedźwiedzie ucho M
568  Argemone albiflora, Mak kolcowy biały
569 —  ochroleuca — żółtawy
570 A rm eria formosa 4 - ................................
57 1 Asclepias inc irnata, Tojeśó pąsowa 24

A ster c h in e n s i s  fl. pl .  A s tr y  c h i ń s k i e  
i  k w i a t e m  p e łn y m  d u b e l t o w e .

A Fiorzysto - trzcinowate.

D w a d z ie ś c i a  o d m ian

572

574

577

580

15
3

4
5 

15
5
5
5

10

20
30

10
8

6
6
5
5

20
40
20
40
30

583

588
589

590

591
592

5 9 3 1

594
595
596

597
598
599
600

601
602

603
604

Podrzeźlina

Kopiejek

30 0

z każdego g a tu n k u .......................................
Cały assortyment z 20 porcyj po 100 ziarn

kop. 1 2 0 .......................................................
Mieszaniny z powyższych 20 g a t.

U. ttu listo-P łram idalne Astry.
Szesnaście odmian.

ż  każdego gatunku . . . . . .
Cały assortym ent z 16 porcyj po 100 ziarn

kop. 1 2 0 .......................................................
Mięszaniny z powyższych 16 gat. .

C.Iowe frłtncuzkle, p iw oniow e  
bardzo petne, piram idalne

Astry Truffauta.
Dziesięć odmian

z każdego g a t u n k u ...................................
Cały assortym ent z 10 porcyj po 100 ziarn

Rs. 1 ...............................................................
Mięszaniny z powyższych 10 gat.

D. Nowe karłow ate B ukietow o
Piram idalne Astry.

Każda roślinka tworzy bardzo ładny bukiet 
Dwanaście odmian

z każdego gatunku . . .
Cały assotyment z 12 porcyj po 100 ziarn

Rs.  ...................................................... .......
Mięszaniny z powyższych 12 ga t. . .

E. Pełne karłow ate Astry.
Dwanaście odmian

z każdego gatunku 
Cały assortym ent z 12 porcyj po 100  ziarn

kop. 6 0 ...........................................................
Mięszaniny z powyższych 12 gat. 
Assortyment z wszystkich astrów A. B. C .

D . E . 70 gat. stanowiący, z każdego 
po 100 ziarn Rs. 4 kop 50 . . .
A ster alpinus 14 A ster alpejski .

—  tenellus Gwiazdosz, mały, delikatny 
jasno-niebieski .......................................

Astragalus galegiformis 24 Traganek w y-
c z y ń c o w y .......................................

Bartonia aurea bielistrza złocista .
B eta cicla brasiliensis J, piękna ćwikła 

z żyłkowatemi liśćmi w różnych kolor: 
Brachy come iberidifolia M Czubaczek n ie­

bieski .................................................  . .
Brachycome fl. alba M biały

—  —  lillacina M liliowy .
B rassica oleracea Jarinurz białopstry pie­

rzasty  ......................................................
Briza gracilis D rzączka ozdobna . .

—  maxima —  największa 
-  minor —  mała 

Browallia elata fl. albo M
wysoka b i a ł a ...............................

Browallia elata fl. coeruleo niebieska 
Cacalia sonchifolia coccinea Lubczyca pą­

sowa • • • ...............................
Cacalia sonchifolia aurea Lubczyca złota 
Calandrina grandiflora M Dzwonecznik 

unoszący się, bujno-kwit.

15

6
15
20

6
40

6

80

40

60

40

80

40

80

40

20

10

25

10
25

20

25

25
25

10

5

5

4

8
12
12

10
5 
5

10

8
4

4
4



r" c5 O •X© s«0 1 -
Nr.
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605 Calaudrina speciosa M  najpiękniejszy 662 U . L e w k o n j e  j e s i e n n e . 71 [ Cosmea lutea. Onętek żółty. 5
606 — umbellata Ij. M  baldaszkowy 60

(Dziesięć odmian czyli kolorów).
7 li1 —  purpurea M. Onętek purpurowy. 8

607 Calceolaria pinnata Pantofelnik pierzasty 12 711! Cosmidium fili fo r  me M . Onętnik żółty
12608 —  spec. de California M  ponsowy z ka­ .,1 ‘ z Texasu.

lifornu . . . .  . . . . . 5 Z każdego ko lo ru .......................................... 24C — 711 Crepis alba. Papawa biała . . ■ • • 10 4
609 Calceolariańlńr/.fiiM naj wyszukańsźych kol: — 25 715 —  barbata. Papawa brodata . 12 5
610
611

Calendula hybrida Nogietek biały 
— luteo ładny żdłto-kwit. .

6
,  4

663 SI. I . e i t k o n j c  z i m o w e
716
717

—  Drummondii. Papawa Drummonda.
—  rubra. Papawa czerwona . . . .

12
10

5
4

6)2 —  officinalis ranunculoides jaskierowy — 4 Cheiranlhue incanus. 718 Crucionella speciosa ty. Krzyżownica ładna. 15
613 Calendula pluvialis deszczownik . 16 4 719 Cucumis flexuosus M . Melon wężowy 15
614 Calliehroa platyglosa Wględota szerokolistn: — 8 (Ośm odmian czyli kolorów).

720615 Calixlujrnenia chinensis  bardzo piękna 
roślina, z Chin............................................ __ 15 Z każdego koloru........................................... 100 —

C u c u r b i t a  k a w o n y  f i g u r o w e

6l0 Campanula carp-.tica f  21 Dzwonek kar­ — 8
665

25 odmian —

6l7
packi ........................................................... 1 1 P . L e w k o i i j e  z i m o w e  z  l i ś c i e m

z każdego gatunku. . . . . .  . . 40
300

h K
3ampanu)a Loreyi Loreja . . — 8 l a k o w y m .

722'18 —  Liifflingi nowy bardzo piękny — 8 Cup hu a platycentra, ty Lep nota gięta
Hg — medium ^  wielki w różn: kolor: — b (Cztery odmiany czyli kolory.) 723 —  pupurea^/L. Lepnota purpurowa 45

450
h K'io —  nobilis ty nowy bardzo piękny — 15 724 —  slriguloeaty Lępnota pąsowa.

10
81

18

—  spatulata ty szpadelkowy . — 5 Z każdego k o lo r u ......................................... 120 —■ 725 —  silenoides. —  przepyszna. 45

—  speculum fl. albo Lustro Wenery
b i a ł y .............................

—  — fl coeruleo —■ niebies:
15
15

4
4

667 G . L e w k o n i e  C e s a r s k i e . 726

Pierwsze trzy odmiany Lepn 0 ty są bardzo ładne 
w doniczkach.

Cyclanthera pedata M . Okolnica wysoko- p:
'I4 — — grandiflore wielko kwiat — ' 5 (Sześć odmian czyli kolorów).

727
pnąca.

10
a

^5 —  —  fl. roseo kw: różowy -| a Cynoglossum linifolium. U łudka biała . . 4
^6 — stricta Dzwonek nowy niebieski — ! 10 Z każdego koloru . ^ • . . . 180 — 728 Dahlia glabrata ty M. Georginia drobno-
6l7 ('auna indica 2j M  Paciorecznik szkar­ 669 3heiranthus nnritiinus Struiniłka morska . 15 4

729
kwitnąca z M exyku. 5

for. łatny i n d y j s k i ..................................... — 10 670 7Zielone barbata  M. Czołwik brodaty . — 10 Datura ceratocaule M. Bieluń wielko-kwia-
A

6 (lapsicum annuum Pieprz turecki . 8 671 Chloris dolichostachia. Nader ozdobna t r a ­
730

towy piękny. U
\  t—  —  fr. nigro longo iVI owoc '— wa — 10 —  fastuosa 11. albo Sf. Bieluń pyszny

10
6

k
3?<
33 <
34

długi c z a r n y .............................. .......
lapsicum a: cordiformc M  dt. czar: serc: __

10
10

672
673

3hrysanthemum carinatum Złocień trójkolor. 
—  coronariam dubeltowy żół­

10 4
731

kwiat biały.
Datura Fatula. Bieluń niebieski . . . . _

—  —  rubro czerwony — 10 ty i biały . 10 4
3arthamus tinctorius Krokosz — 3 i 674 Chrgsoslsm na calendulacea 20 8 732 A . D e l p h i n i u m  n a n n i u .
2atananche bicol Szeleścik dwukol. . — 5 075 —  hi/pochondriaca 20 8 O s t r ó ż U a  u t s k  a .

—  coerulea nieb..................................... — 5 676 Cineraria hybrida  M . Popielnik w ró ­
13 odmian czyli kol orów65 3atananche lutea żóły . - . — 5 żnych pięknych kolorach......................... — 25

677 Clarkia elegans Dzierotka strojna . — 5 z każdego k o l o r u .......................................... 15 5

1
C oelosia cristata  M  G rzebionotka.

llDwaaaśoie odmian czyli kolorów).

678
079

—  —  carnea Dzierotka cielista. 
—■ —  neriiflora fl. pl carnea.

Kwiat pełny cielisty . 15

5

8

Cały asso rtym en t.........................kop. 60

z każdeg gatunku ......................... 8
680 —  —  rosea. Kwiat pełny różowy. — 10 734 B . D e l p h i n i u m  c l i a t o r .

I — 681 —  pulchella fl. rubro Dzierotka pię­ O s t r o ć k a  w y s o k a .
^aty assortyment z 12 gatunków po 1 por- kna, kwiat czerwony . — 15

cyj kop. 90.
60

682 —  —  albo, piękna 8 kolorów, z każdego .................................... 10 4
19 U-ięszaniny z powyższych 12 gat.

Coelosia cristata nana  M Grzbionotka kar­
8

kwiat biały .
Dzierotka należy do najpiękniejszych kwiatów

15 Cały assortym ent.......................... kop. SO
1 n  1

\>
I

łowata k a rm a z y n o w a .............................. —- letnich, bywa i w doniczkach sadzona.
-enia tubinata M  Cenią wartołkowata — 8 083 Clematis erecta fl. albo 4 .  Powojnik biały. 15 8 736 C. D e l p h i  11 u  en c o m o l i d a .

ł
i ■ientaurea americ. M  Chaber wielki arner-

10
12 684 Cleome speciosa M . Chełpa piękna . — 10 O s t r ó ż k a  L e w k o n j a .

6 —  cyanus div. col. Chaber różno-kol. 4 685 —  speciosissima M . Chełpa najpiękn. -r- 10
1 —  depressa mały modry miluchny 20 8 686 [Ilintonia elegans M . Klintonia piękna . . --- 20 8 kolorów, z każdego . . . . . . 20 6
l —  macroeephala 2j wielko-kielichowy — 10 687 —  pulchella M . piękna nader --- 25 Cały assortyment . .' . . kop. 42
6 —  moschata fl. albo. piżmowy biały 20 5 688 —  — fl. albo M. biała . . . — 10

—  —  —  corule®, piżm. nieb. 18 4 689 —  —  atroviolata M . ciemno
—  Suaveolens piękny żółty 15 5 1 fioletowa . --- 10 738 D . D e l p h .  h y a e i n t k i  H u r a .
ntrantłius macro siphon Biedrzynek — 6 690|Cobaea scandens M. Sępoła pnąca się A 15 O s t r ó i k n  h y j a c y n t o w a ,
— —  alba biały — 12 691 iCollinsia grandifl. Przymilatka wielko-

• —
-— —  fl. carnea, cielisty 

^erastium perfoliatum kosmata Rogownica. 
'-erinthe asper Gładysz kosmaty .

— 6
I kwiecista . --- 5 8 kolorów z każdego . . . . — 5

— 5 692; —  bartsiaefolia. Przymilatka wielko- Cały assortyment . . . . ' .  kop. 35
— 5 1 kwiecista z liściem Zagorzałka. — 15 740: Delphinium bicol. 11 Ostróżka dwukolorowa — 5

—  major — wielki 
^ienosternrna fasligiatiunMrzvuh.ot'x.a, róż. —

5
30

693 —  grandf. bic. Przymilatka wielko­
kwiatowa dwu kol. _ 5

741
742

—  elatum —  wysoka.
*— grandifl. —  wielko-kwiec.

.— 5
6

—  polyanthum —  bujno-kwit. —- 15 694 —  —  multicol. Przymilatka 743 Dianthus barbatus $  Gwoździk brodaty. 36 —

L « k o l l i r  l e t n i e  (Ckeiitmthus annum)'.
wielo-kol. .— 13 745 —  splendens $  —  pyszny 54 —

1 695 Collomia ooccinea. Pieszczotka szkarłatna. ■ --- ! 5 746 —  chinensis —  chiński . 54 —
: a. ♦ - 697 —  grandifl. — wielko-kwie. --- «  5 747 —  fl. pl. $  — kwiat pełny 72 —

^ A n g i e l s k i e  L e w k o n i e  l e t n i e . 698 Commelina coelestis ty. Przewdziękla błę­ 748 —  —  albo —  —  biały 72 —
(trzydzieści dwie odmian czyli kolorów.) kitna > --- ‘V 5 749 —  —  atropurpurea $  karmazyn. 36 —

i^kżdego kolor, nasienie z doniczek zebr.
699 Convolvulus bicolor fl. albo Powój wysoko- 750 —  —  nana kwiat dubeltowy karlik 100 —

200 10 pnący biały. --- 4 751 —  —  im perialis $  —  Cesarski 72 —
I ^  —  z gruntu 100 — 700 —  elongatus bardzo długi . . --- 4 752 —  caryophyllus Ij. przepyszny dubelt. 54 —

k! v
701 —  tricolor trójkolorowy . . , 8 4 753 —  fl. pl. 7/. kwiat pełny . . . . 200 —

i ** Z u p e ł n i e  n o w e  w i e l U o - 702 —  striata prążkowy . . . . — 4 754 — -------- % —  —  100 zi. k. 75
20*4'Vłecl»te angielskie Lewho- 703 Coreopsis Atkinsonii ty. Pluskiewnik bujno- 755 —  gardnerianus wielko-kwiatowy . —

nje letnie. kwitnący . — 5 756 ’—  plumarius fl. pl. T£ pierzasty . . — 5
(Ośm odmian czyli kolorów.) 704 —  Drummondii, nowy bardzo ładny. 777 5 757 Digitalis ferruginea Naparstnica rdzawa. 60

| ^ kądego koloru nasienie z doniczek.
705 —  tinctoria. Ogniślepek wielokolor. .! ---- 5 758 ■—  gigantea d" —  olbrzymia 60

225 706 —  —  nana M . Ogniślepek ni­ 759 —  lanata I j .  —  kosmata 60 '

—  —  z gruntu . 8C —
707

ski.
—  —  marmorata M . Ogniślep

> 8 760
761

—  purpurea d* purpurowa.
Dolichos Lablab Dolik egipski wysoko- —

4
5

P
D. Au*, letnie Lenltonje 

z  liściem lakowym. 708
marmurowaty. 

—  —  nigra specia. Ogniślepek 
nowy czarny.

5

5
763

Pn4cT .................................. ■ ;  ‘ .
Dolichos gigantea. Dolik nowy dochodzi 

do 40 1 wysok. . . . ziarnko 10 k.
(Cternaście odmian czyli kolorów). 709 Cosmanthus fimbriatus. Kwiat ozdobny pie­ 764 Dracscephalum mexicanum. Pszczólnik czer­

12
 ̂^ łe g o  koloru nasienie z doniczek. 18f — 710

rzasty.
Cosmea bipinnata. Onętek w rozmaitych

5
765

wony ...................................................
Dracocephalum moldav. fl* albo Pszczólnik

— — z gruntu . CC — kolorach. 5 biało-niebieski............................................ | 15 4



Nr.

7 6 6
7 6 7

7 6 8
769

7 7 0
771

7 7 2

77 3
7 7 4
7 7 5

776

7 7 1
7 7 8
7 7 9
78 0
781
7 8 2
7 8 3
7 8 4
785
786
787  
788.
789
7 9 0
791
792

79 3
7 9 4
795
796

797
79 8
799
80 0  
801  
80 2

80 3
8 0 4
80 5
806
807

80 8
8 0 9
81 0  
811
8 1 2
81 3
8 1 4
815
816
817
818
81 9
82 0  
821  
8 2 2
8 2 3
8 2 4
8 2 5

8 2 6

827

828

829

8 3 0
831
8 3 2
83 3
83 4

Dracocephalum coeruleo. Pszczólnik niebies. 
Eccremoearpus scaber M 74 Dracz, -wspa­

niała roślina z Chili, kwiat czerwony . 
Epilópium !(. Wierżbówka. . . ; 1 V
Erodiumgruinum Iglica . J  .*®X0<rS'S « 

Nasienie tój rośliny opatrzone chorągiewką, kt<5- 
-rój zwijanie ńa 2 4—48 godzin przed zmianą po­
wietrza następuje — moie więc służyć za natu- 
ralny hygrometr. .i tadwd

Eryngium Alpinum 2J, Wietrznjk, A lp ejsk i. 
Eryssimum Perowskianum. Gorczycznik ja-

sno-pomarań.czowy................................
Eschóltia californicą. Eązolcya żółto-poma­

rańczowa . ........................................
Escholtzią fl. albo Eszolcya kwiat bia^y .

—f  crocea —  szafranowa . 
Ęthulia corymbosa. Chełchnica liliowa gron-

kowata, ła d n a ..............................................
Eucharidium grandiflorum Eucharium ozdo­

bne .................................  - •
E u cu ide  B a r lo n io id e s  M Loazacea śliczna 
Eutoo'd multiflora. Bolestka ozdobna .

Hr i yjscija —  prześliCz-nieb.
1—  Wrangeliana —  Wrangla . . 

Galardia Josephus M Dzianwa nader pięk.
—  bicolor $  — 4 dwukolor.
—  pieta ę?  —  nakrapiana

Galega persica 74 Rutwica perska.
Gąuza Lindheimeri M. ŹartwaLindheimera 
Georginia glabrata. Gcorginia gładka

variabilis fl. pl. —  pełna
—  nana f l.p l. —  nizka

Geum atrosanguineum Kuklikkarmazyn.
—  coccineum 2). —  szkarłatny
-4- chiloense 2). chilijski pomarańczowy

Gilia achillaefolia. Zazierka z liściemkrwa-
wniksj . . . . i / . s i l i ł ? / ' s i l s

Gilia capitata Zazierka niebieska główkowa
—  tricolor —  trzykólorowa . 

Glaucium phoeniceum. Rostopaść szkarłatna 
Gnaphalium foetidum M . Kocanki mocno 
' ppchniące • j .
Godetia bubicuńda. AAiesiołek czerwonawy 

-j— venosa —  czer.-pzążk
Gomphrena globosp alba M  AA iecznik biały 

•—  ‘ fl. aurea M  —  kw .złoty  
—  fl. carnea M  —  cielisty 

G ram an th ey g e n tia n o id e s  M  Tłustoszka
pom arańczowa.......................................

Gyprjophyla elgans. Łyszczec ozdobny 
Hebehstreitia aurea. Wonizdratka złota 
Hedysarum coron: fl. albo 2). Sparcetta biała 
Helepium Douglasii. Opas Duglassa • , ? . 
Helianthus annuus fl. pl. Słonecznik dubel­

towy siarkowo-żółty . . . ,... A
Helianthuś californiens. Słonecz. b. ładny

—  nanuś fl. p. —  nizki
H eliophylla  a ra b o id e s . Miłosłonka niebies. 

—  dissecta —  rozdziel.
T  h i  fu la— potrójnie rozczepioną

Heracleum giganteum 21 Barszoz olbrzymi 
Hesperis matronalis 2f Wieczornik damski

—  tristis $  smutny miło pachn. 
Hibiscus africanus. Poślubnik afrykański

Humboldti? -— Humboldt? 
U— Manihot M —  wielki żółty 

Humea elegans q. M Humea piękna . .
Hypericum elegans ,2J, Ziele Śto-Jańskie

—  pyramidalis 21 —  piramidalne ; r .
Iberis amara t  Ubiorek biały . . •

—  lusitanica y —  wielki piękny .
—  odorata p —-  pachniący .
—  umbellata superba t  Ubiorek wspa­
niały p u r p u r o w y ................................

Im pa lien s B a lsa m in a  /Z.pl.M B alsam in y  
du b elto w e  c z y l i  N iec ie rp k i w 20 odmia
nach, z każdego gatunku..........................

B a ls a m in y  h a r f o w a te  w 12tu odmianach, 
z każdego gatunku . , . . .

B a ls a m in y  r o ia n n e  w  0 odm 'urnach, z ka­
żdego g a tu n k u ......................................

B a ls a m in y  k a m e l io w e  w  10 o d m ia n a ch
z każdego g a t u n k u ...........................

Balsymipy o lb r z y m ie ............................
Impóco coccinea M  AA ilec szkarłatny 

  —  jasno-niebies.
—  rosea —  różowy
- -  ferandiana M —  pyszny wiel­

kokwiatowy  

P"0 •Von Nr.
t-S •■9

“i
N r.

---------------  ■ ■—
* r

Kopie

12 835 Impoca vio la tia  re ra  M  W ilec pyszny

Kopiejek

901 Ricinus comunis M Rącznik pospolity. .
Kopiejek 

101 ^
. -O błękitny..........................ziarnko 1 5 kop. --- 1 ™ “ -

962 - -  lividus. M —r  kol: ołowiu . 30
30

—-

150 — 836 Impoca versicolor Wilec różnofarbny . . » 15 90 3 —  purpureus. A l  —  pupurowy. .
10 837 Ipom opsis elegans  M  Kantua ładna 9 0 4 Rudbeckia alata Rotacznik skrzydlaty. . tshs • •■10

. \
10

838
pstra................................ ...... — 10 905 Salvia horminurn. Zwiesinosek . . __ 5

Iporncpsis suporba grandiflora  M  ę f 906 —  coccinea —  szkarłatny. •, trf- 15
d „r Kantua pyszna wielko-kwiecista . -i. — s  4 0 907 S a/p ig tossis  Tujałka 11 odmian  Pyszne

839 IpO mopsi* fl. luleo  M  g f  Kantua kwiat gruntkowe i doniczkowe kwiaty z ka­ baoh
156 Żółty . • . . . _ . ,  . . . . rI — 2 0 żdego g a tu n k u ......................... ......  r.

840 lslorn v u a ilto r is  M  LeszczownSk koni- 1— 910 Saponaria multifl: Mydelnica wielo-kwiatowa — 8
4

841
k o w a ty .................................................... , > 150 - 911 Scabiosa atropurpurea- Dryakiew czarno- t ,;

Jurinca alata Jurynea skrzydełkowata 30 — czerwona. ..........................■ . , i  . . (1-H* 8
842 Kaulfussia amelloides. Przeinatka niebieska 30 6 912 Scabiosa nana Dryakiew niska 20 5O

w 843 Lagurus ovatus. Dmuszek jajkowaty . 40 — 913 Scabiosa grantifl: Dryakiew wielko-o
10

844.Lathyrus. Lędźwian. 13 odmian  .  . . V
914

kw iecista  12 odmian z każdego gatunku intł
845 Lavatera. Ślazówka. 4  odm iany  . 40 — Schyzanthus Szczeplinka 5 odmian 5-10 i

18
846 Liatris spicąta M  2). Postrzan kłosisty . 75 ’Łft 915 Schysopetalum  kwiat bardzo ładny pię­
847 Limnanthus Huglasii M  Błotnica biała . — V P knie pachnie . .......................... - 20 ,

30
4 0 0
150

50
20

-
8 4 8 —  grandiflorus —  wielko- 

kwiecista .................................................... 0-4— 6
91
91?

Scuttellaria maerąntha 2). Tarczyca wielka 
Scyphantus  elegans. M nowa pięknie pa­

-20

— 849
850

Linaria. Lnianka. 7 Odmian  . . . .  

Loasa. Ożwia. 2  o d m ia n y ................................................ 30
Ą

918
chniąca r o ś lin a ............................................

Sedum coerulęum. f  Rozchodnik niebieski
— 2 0 '

8 4
851 Lobelia Słoiczka 10 odmian  . . . . — 6 - l a 919 —  Atocion ^ -— żółty . __ 15

10 852 Lupinus. Łubin. 20  odm ian  . . . . — 3 -1 0 9 2 0 Senecio Marzymłodek 6 odmian. • • __ 8-10
10 853 Lychnis. Firletka. o odmian  . . . . — 5 921 Sicyos angulata. Ogórkowój rośnie nad­

854 Lytrum salicarium 2). _ Krwawnica . . 75 — 1 zwyczaj prędko, do altan i pokrywaniao
n 855 Malope. Stężawa 3 odm iany  . . . . — 5

922
jnurów bardzo stosow ny.......................... l i i -  Ąet

H 856 .ila/tyap25  odmian z każdego gatunku —* 4 -1 2 5-15
80

o 857 ila iw a  h a r f o w a t a ...................................................................... 60 — 923 Solanum Psianka 1 0 odmian . . . . 40U
250 858 H artynia,  Wibudłak. 3 odmiany . . — 15 924 Stachys grandifl: M Żywuczka wiclkok: 15
25 0 859 Matricaria eapensis % Kumianek z Kapu. 30 . TL 925 Stenactys specięsa 4- Promienica prze­

K 86Q Maurandia. Stj-oipląt. 5  Odmian . 80
15

pyszna ......................................................... 30 i i ; __

60
O 861 M im osa.pudica M  Czułek wstydliwy . 926 Stevia purpurea. Skupina purpurowa. 6 0
K 86? Mimulus cardinalis 2). M  Miliślępek szkar- 927  S  lip  a pennala.  M Ostnica . . . . 150 ' - + .S0 ! łatny- 7 oamian  ...................................... — 10-15 928  Tagetes Axamitka 11 .odmian. 5

u.i„01P,A 8 6 3 1Mirabilis. Cudiiczek. 10 Odmian  .  . 4-10 929jThunbergia alata. M Zamroka skrzydeł-
864|Momordiea balsamea M  Balsamka 10 kowa.......................................................... .... . )Ó«—_ 104

4
865|N em esia 1̂ 1 JTawiioStką 60

,, -rv
930  Tithonia tugetiflora. M Słońcokłon różowy. 150

20 866 ; —  versicolor — różnokolorowa 6 0 vnS— 931 Trachelium fl. albo -i M Odzwonnik biały 25
867 Nemophyla. Eóżnielica. S  Odmian 20 ■ 5 932 —  coeruleum., 4  M niebieski . . . 9,

..-6
1 8 6 8  J^motipną glauęa 5 1 Tytuń szaro-zielony 30 — — 933 Tropacolum. Nasturcya 8 odmian. 3 15-60

-2H7T
20

!l869j — ! purpurea -f- purpurowy 30 - -— 934 Verbascum grandifl. Dziewanna . 6,
S70jN igella  damasccnia Czii.rnusz.ka rzymska. 12 4 935 Verbina. Witułka 5 odmian . . . . 6 -1 0

‘20
7 87L N olana, Eęgotka. 3 Odmiany' , ^ coi 35 —’■— 936 V iola Tricolor maxima Fiołek olbrzymi 120T— i

10 872 \ N ec ta rin e  C apensis M  Psianek z Ka- 60 porcyj rozmaitych odmian Rs .  4llł
10

1 p u ............................................. 50  ziarn — 15 30 —  —  Ks 2 _-
873 O ćym ipm  m ax,im um  M  B a z y lik a  w ie lk a  . — 10 939 V is c a r ia  G rz y b e k  3 odmiany . . . . 5 -1 0

300
87 4; Oenothera. W iesiołek. 1 2 odm ian . — o

mr~~ -875 Orobus Pischerii Drzewigroszek Fiszera. — 4
"■ 5 876 O ja lis rosea. Szczawik różowy . . . — 10

X I .  G e o r g i o i e -
I ;  ydfiiiO .ioy v ; L sui

30 877 Paeoniaanomala2(. Piwonia blado-czerwona 30 z f

OA
0 878 Pap aver somnifernm fl. p l. Mat: ogro­ amcal

30 dowy. 13. odm-iun. 7. każdego gatunku. 6 —3
C sztuk rozmaitych po jednej . . j .§j 879 Pap ar (‘r  somnif. paeonifł. ft. pl. Mak ifio-,:: 1 2 0 —

4
20

X

fc i ogrodow y piw oniaw y. P odmian  zka- 12 —  —  . —  . . ( 1 2 2 0 ____

•\CZZ żdego gatunku . . . . , . 8 5 25 —  —  —  • • i 5r .<l 1 *3 420
o

10
880 Paąpalum elegans. W7łóć ładna 30 50 —  —  —  . = 800
88  Ł Pelagonium 2). M  Mnszkatel . . . . — 20

—  I V 882 Pennigetum longistylum M  Kozplenica . 60
883 Petunia miżabilis. Zawieratka cudowna . •>«*-. 5

X II Gwoździki w ielkie doniczko­30 —

m r 4 Lwaga. Zawieratka z powoda ciągłego obfitego t p

j - S r t t i i i  G kwitnięcia od początku wiosny aż do późnćj je ­ we.
llrttti

15
iu5 sien i, jest w każdym ogrodzie nieodzownym 

kwiatem. IIaiw r fta llm v sa 6!

• f w*
• .< .JO- raw .:.. :• • ■ -

10 884 Phacelia congesta. AViązanka gładka 15
947

6 sztuk rozmaitych po jednym . • !  -  - 100 —

400 -— tanacetifolia z liściem^Wrotyczu . 15 12 —  —  / i i1 te — 150 —

: 60 15 '8 8 5 Phlox Drummondii M  Płom yk pyszny
80

25 —  —  - L * 300 - - '

6 0 15 D r u m m o n d a ................................................... 10 Lwaga:  Gieorgienie i Gwoździki sprzedają się

10 4 886 Phlox Drummondii. Płomyk nowy ciemno- od początku Kwietnia

15 6 purpurowy . . . . . . . . . 100 12
15 6 887 Phlox Prinz Leopold.  Płomyk czerwony

-— —z białą g w ia zd k ą ....................................... — ' 15
15 6 8 8 8 Phlox fl. albo Płomyk nowy biały . . — 20

mu
-889

—  Oculttla  —  z czerwoną gwiazdką 
Podolepis ehrysanta Ostudka złocista 60

L ? o

4 0 8 890 —  aurictilata M  —  z liściem w for­
30 0

MACHIN! 1 MRZKDZIA ROLNICZE.
mie u c h a .................................................... ‘—

.TT- 12 8 9 1
892

Podolepis gracilis. Ostudka ozdobna . . 
Polemonium Ij. Poziołek. 3 odm iany

co
5

-

75 15 893 Polygonum. Krzyżownica.
Portulaca M  PóTtulaka. 7 odm ian  .

- 5
:l.sl 8 9 4

__ 8 -1 0 XIII- Pługi.
75 15 895 Potentilla 2). Srebrnik. 3 odm iany . — 20

. .1_ 8 896 Primula "Lj. Pierwiosnka. 5 odm ian . 1 0 -2 5

30 __ 897 Reseda odorata Rezeda pachniąca . . 8 5 Polskie, Czeskie, Morawskie, Amerykańskie łas-
60 898 ó '—i  alborea Rezeda pachńiąea wysoka 30 — sauskie, Hohenhejmskie, Dombasla, Grignoósie,
15 — 89^ Reseda odorata grandiflora Rezeda pa­

chniąca wielkó-kwiecista. . . . . 30 '__
Amerykańskie Adler Pflug zwane, Szkockie, An­
gielskie, Howarda, trzyskibowe Rugijskie, cztro-

120 — 900 Rhodanthe Manglesii Śmiechotek różowy — 12 skibowe, przegonowe, brózdoicniki i t. a.
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fyłębiacze  Pitzpulskie, Hohenlieiraskie, Amerykań­
skie, Belgijskie. Skaryfikatory czyli Spulchniacze, 

^enuanta, Szprengla. Extrypatory o 7 radliczkach 
Hohenheiuskie i t .  p.

XIY. J)rapaeze Brony i W alce.
ła p a cze  czworoboczne, trójkątne, do wydrapywa­

nia mchu, brony skośne Szkockie, żelazne H o­
warda, Kolczaki Norwegskie, takież o 3 walcach. 
Walce rowkowe dwu i trzy częściowe i t . d.

t f t  if- W
XV. Obsypywacze i Wypelacze-

UpelaczeBelgijskie, Howarda, A n g i e l s k i e  (Clea­
ner), Opsypywacze Amerykańskie, Hohenhejm- 
8kie i t. p.

XVI. Znaczniki.
Hohenhejmskie, Schultzego Schultzeu- 

dorfa i t. d.

i
l°we,

.'■! -■

XV11L Machiny żniwne.
,

Grabie Howarda konne, ręczne do koniczyny an­
gielskie i t. d.

XIX. Młockarnie.

M łockarnie, ręczne, parokonne, czterokonne, z przy­
rządami do bukowania koniczyny, Maneie jedno, 
paro i czterokonne, przystaw ki do połącza- 
nia innych Machin z maneżami i t .  d-

XVII. Siewniki i Posiew acze.

Siownikij szczotkowe ręczne* konne, Schmitowskie, j 
.^b rew itza , Hoheuheimskie ręczne 

kupkowo - rzędowe do Buraków.
Posiewacze, Beerendta i t. p.

i 9
r  ar
ww

XX. Sieczkarnie trzy, cztero-nożowe: małe, 
średnie i duże.

XXI. Machinki do krajania kartofli 
lub buraków .

m  -V

ffa g i Dziesietne od 130 do 5,000 funtów.i lilii j f c i j i i
XXIII. Ł ańcuchy i inne pom ocnicze artyku ły .

Łańcuchy  na krowy, woły, jałow iznę, do uidzie- 
nic, naszelników, szpadle, k łó d k i, kossy do 
sieczkarń latarnie i inne w gospodarstwie po­
trzebne artykuły,

ótMoiH
powyżej wymienionych nasion & . &■ &. Zakład dostarcza wszystkich artykułów w gospodar-

0 ’ 1 j * |
% ie rolnćm i przeymysłowem potrzebnych, jak np. inwentarzy roboczych i dochodowych, wszelkich ma- 
^ryalów pomocniczych, nawozów sztucznych, worków z napisami nazwiska dominium dla którego są

'i M ś l m m  1 r .
O znaczone, drzew owocowych i t. p. Ułatwia wszelkie interessa z gospodarstwem rolnćm i przemy- 

ćm związek mające — zajmuje się pośrednictwem przy kupnie, sprzedaży, i wydzierżawianiu dóbr 
ziemskich Ł  &. Ł
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Produktów Rolnych i Przemysłowych
l a k o  t 035 .  ł  .. E n fk n la n  « injak© tez ,■ ■fryfastią tów#feW8Si»i l tóąloi

ji<s o^atióJł i:ll n  Mir t
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Cukru i Świec stearynowych,
które po cenach Fabrycznych sprzedaje.

<yb • / )  • i* i s ' i i i t s i i i

s [ m \ f &  ~ ~  aoiiiiiin itosjiiws ntó/f

KUPUJE I PRZYJMUJE V KOMIS

W KRAJU PRODUKOWANE.

W  Drukarni braci Hindem ith, W olno Drnkować- ~  w  War8Zawie dnia %0 St>'cznia 1858;
Starszy Cenzor, Radca Honorowy,

T, Hertz.


